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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 15 sty­

cznia — Pawła i Marka.
Jutro piątek, 16 stycznia 

— Marcelego i Włodzimie­
rza.

Pojutrze sobota, 17 stycz­
nia — Antoniego i Rościsła- 
wa.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurno z możliwością śniegu. 
Temperatura do 35 F (2 C), wiatry 
północne z prędkością od 15 do 25 
mil na godz.

Jutro nadal pochmurnie, śnieg 
przestanie padać, temperatura do 
28F (-2.2C).

Wschód słońca o godz. 7:16 rano, i 
zachód o godz. 4:45 "O południu. '

PIERWSZY DZIEŃ ROZEJMU W KABULU
Ostatni Etap Podróży Shultza
W Dzisiejszym 
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Komisja Bada 
Przyczyny 
Katastrofy

Washington (Reuter, CT) — Ko­
misja prowadząca śledztwo w 
sprawie przyczyn zderzenia dwu 
pociągów niedaleko Baltimore w 
stanie Maryland, poinformowała, 
żw w próbkach krwi i moczu ma­
szynisty jednego z pociągów oraz 
jego pomocnika znaleziono ślady 
obecności narkotyku.

Jak do tej pory komisja jest bar­
dzo ostrożna w podawaniu przyczyn 
katastrofy z 4 stycznia, kiedy to zgi­
nęły 4 osoby, a 175 odniosło poważne 
obrażenia. Niezależna grupa far­
makologów podała jednakże do 
wiadomości, że znalezione ślady 
obecności narkotyku “świadczą o 
nałogowym używaniu marihuany”.

Policja podała także, że maszyni­
sta, 32-letni Ricky L. Gates, ranny 
podczas wypadku, kilkakrotnie w 
ciągu ostatnich lat karany był za 
jazdę pod wpływem alkoholu oraz 
nieprzestrzeganie sygnałów na to­
rach.

“Próbki moczu i krwi pobrane z 
ciał zabitego maszynisty i jego po­
mocnika wykazały obecność dużej 
ilości marihuany” — powiedział je­
den z oficerów śledczych.

W wydanym przez komisję oś­
wiadczeniu czytamy, że “badania 
niezbicie wykazały, iż żadna z osób 
odpowiedzialnych za prowadzenie 
pociągu w chwili wypadku nie znaj­
dowała się pod wpływem alkoho­
lu’”.

Dr Sidney Cohen, farmakolog z 
uniwersytetu w Kalifornii twierdzi, 
że “jeśli nawet maszyniści znajdo­
wali się pod wpływem narkotyku, to 
nie mogła być to jedyna przyczyna 
katastrofy”.

Prowadzone intensywne śledztwo 
stwierdzi, czy oprócz “powodów 
czysto ludzkich w wypadku miały 
udział też niedociągnięcia technicz­
ne”.

IRS Rusza Do Ofensywy 
Przeciwko Dłużnikom 

Państwa
Washington (CT) — Federalny 

Urząd Podatkowy (IRS) wydał 
walkę obywatelom, którzy upor­
czywie odmawiają składania oś­
wiadczeń podatkowych.

Eksperci IRS oszacowali, że od 
obowiązku płacenia państwu uchy­
la się ok. 3 min mieszkańców kraju.

Pracownicy IRS otrzymają po­
moc komputerów zainstalowanych 
w 10 ośrodkach na terenie kraju. 
IRS spodziewa się wyłapać w tym 
roku ponad 400 tys. dłużników pań­
stwa i zmusić ich do zapłacenia za­
ległych podatków i kar.

Owocne 
Rozmowy 
w Liberii
Sekretarz Stanu 
Nawołuje
Do Zgody Narodowej
Monrovia, Liberia (Reuter) — 

Sekretarz stanu USA George Shultz 
kończąc swoją podróż po sześciu 
krajach afrykańskich przebywał 
wczoraj w Liberii.

Udając się z lotniska do pałacu 
prezydenckiego na drodze Sekreta­
rza Stanu stanęła niewielka grupka 
demonstrantów domagających się 
“wolnych i uczciwych wyborów.” 
Samochód sekretarza Shultza mi­
nął demonstrację bez przeszkód, a 
policja zmuszona była aresztować 
przynajmniej czterech protestują­
cych. Fakt ten świadczy niezbicie o 
tym, że prezydent Liberii Samuel 
Doe nadal prowadzi politykę ostrej 
kontroli partii opozycyjnych, mimo 
wielokrotnych zapewnień o większej 
wolności politycznej.

Podczas sześciogodzinnych roz­
mów George Shultz nalegał na wła­
dze liberyjskie, by wprowadziły 
większe rozluźnienie polityczne w 
kraju, uwolniły ludzi więzionych za 
przekonania, a także wprowadziły 
reformy ekonomiczne, by uchronić 
ten afrykański kraj przed gospo­
darczym bankructwem.

Samuel Doe, który doszedł do 
władzy w roku 1980 po krwawym 
zamachu stanu, należy do najwięk­
szych sojuszników administracji 
prezydenta Reagana w Afryce. Swe 
ostatnie wybory w 1985 roku wygrał 
zaledwie przy przewadze mniej niż 
jedengo procenta głosów, co wielu 
jego oponentów uważa za ewident­
ne fałszerstwo wyborcze.

Rządowa gazeta “New Liberian” 
określa wizytę Shultza, jako “de­
monstrację poparcia republikań­
skiego prezydenta Reagana dla po-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nie Pozwolili 
Gasić Pożaru

Montreal, Kanada (UPI,CT)—W 
środę rano wybuchł pożar w konsu­
lacie sowieckim znajdującym się w 
śródmieściu Montrealu. Pracow­
nicy konsulatu próbowali najpierw 
sami ugasić ogień nie wzywając do 
pomocy straży pożarnej. Jak wyni­
ka z dostępnych informacji straż 
pożarna została wezwana przez są­
siadów, ale gdy nadjechało 30 
wozów strażackich’ze 100 straża­
kami przez conajmniej 15 minut 
strażnicy konsulatu nie chcieli poz­
wolić strażakom wejść do budynku. 
Kiedy wreszcie wpuszczono straża­
ków, było za późno. Z prawodpo- 
dobnie stosunkowo niewielkiego 
pożaru, przekszałcił się w olbrzymi, 
który zniszczył doszczętnie, budy­
nek konsulatu.

Strażacy, którzy brali udział w 
gaszeniu pożaru opowiadali o tym, 
jak pracownicy konsulatu nie chcie­
li pozwolić im wejść do niektórych 
pomieszczeń. Raporty radiowe in­
formowały, iż przy wejściu do bu­
dynku i później, gdy wychodzili, 
strażacy kanadyjscy byli rewido­
wani.

Jak dotąd nie zanotowano żadnych 
obrażeń ani wśród strażaków ani 
personelu konsulatu. Strażcy po­
wiedzieli jednak, że kilku pracow­
ników konsulatu pozostało w bu­
dynku mimo ostrzeżeń o poważnym 
niebezpieczeństwie.

Przypuszcza się, że pożar powstał 
w piwnicy w skrzynce rozdzielczej 
trzypiętrowego budynku.

79 Lat Temu Ukazał Się Pierwszy Numer 
“Dziennika Związkowego”
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Nie Truć Wrocławia
Wrocław. (Reuter) — Naukowcy 

oraz pracownicy służby zdrowia 
razem z aktywistami opozycyjnej 
grupy “Wolność i Pokój” wezwali 
do akcji na rzecz zamknięcie nie­
wielkiej huty i odlewni żelaza w 
Siechnicach koło Wrocławia. Za­
kład ten powoduje zatrucie powie­
trza we Wrocławiu, oraz źródeł 
zaopatrzenia w wodę dla tego mia­
sta. Siechnice produkują stal że- 
lazo-chromową, a roczna produk­
cja przynosi około $30 min.

Zakład ten stanowi typowy przy­
kład dylematu przed jakim stoją 
władze, które z jednej strony chcą 
za wszelką cenę zwiększyć produk­
cję, ale z drugiej nie mają środków 
na walkę z zatruciem środowiska.

Jak dramatyczne rozmiary przy­
brał ten problem niech świadczy 
artykuł opublikowanyl przez ofi­
cjalny organ Stronnictwa Ludowe­
go, “Dziennik Ludowy.” Czytamy 
w nim: “Ludzie w Polsce pijązatru- 
tąl wodę i jedzą zanieczyszczone je­
dzenie. Lasy umierają, zamiera ży­
cie w rzekach i jeziorach.”

Najbardziej zanieczyszczonym 
rejonem jest Górny Śląsk, prze­
mysłowe serce Polski. Średnia dłu­
gość życia jest tu krótsza o dwa lata 
niż na terenie reszty kraju, z powo­
du zanieczyszczeń z hut i innych za­
kładów przemysłowych.

Na Dolnym Śląsku problemy są 
nie mniej dramatyczne. Siechnice 
położone są w odległości 15 km od 
Wrocławia, ale wiatry niosą zanie­
czyszczenia w stronę miasta. Wiel­
kie wysypisko żużla z huty znajduje 
się w odległości zaledwie kilkudzie­
sięciu metrów od zbiornika wodne­
go, z którego zaopatrywana jest 
sześciusettysięczna ludność Wroc­
ławia.

Najbardziej aktywna w kampanii 
przeciw hucie jest grupa “Wolności 
Pokój,” która, poprzez druk i roz­
powszechnienie ulotek, usiłuje 
nadać sprawie rozgłos i zdobyć so­
juszników. Trzydziestu aktywistów 
grupy zostało ostatnio zatrzyma­
nych przez policję, kiedy mimo 
bardzo dużego mrozu zorganizowa­
li demonstrację na wrocławskim 
rynku. Kilku jej uczestników ska­
zano następnie na grzywny.

Rzecznik grupy oświadczył, że 
demonstranci spodziewali się are­
sztowania, ale wyraził zarazem 
optymizm, twierdząc, że istnieją 
szanse na zamknięcie huty, ze wzg­
lędu na siłę miejscowej opozycji.

Na pytanie dlaczego zajęli się 
właśnie tym przypadkiem, kiedy 

istnieją w Polsce obszary bardziej 
zatrute, rzecznik odpowiedział: 
“Chcemy skupić uwagę opinii na tej 
sprawie bowiem liczymy, że jeden 
nawet mały sukces może przynieść 
potem falę większych zwycięstw.”

Część dwustuosobowej załogi 
huty w Siechnicach mieszka w 
małym osiedlui położonym w pob­
liżu zakładu. Ludzie ci twierdzą, że 
wyziewy huty fatalnie wpływają na 
ich zdrowie. Jak stwierdziła jedna z 
mieszkanek osiedla wszyscy starsi 
ludzie mają astmę, a dzieci cierpią 
na choroby alergiczne.

Oficjalne opracowanie na temat 
skażenia środowiska w Siechnicach 
stwierdza, że sałata i szpinak, ho­
dowane w ogródkach na terenie 
osiedla, zawierają 40 razy więcej 
chromu niż normalnie, natomiast 
pietruszka zawiera 220 razy wię­
kszą dawkę tego pierwiastka. Testy 
zacytowane w raporcie wskazują 
również, że hałdy żużla zawierają 
niebezpieczne stężenie tlenku 
chromu, który następnie przedosta- 
je się, za pośrednictwem wiatru i 
deszczń, do gleby. Natomiast ko­
miny odlewni wyrzucają duże ilości 
pyłów zanieczyszczających okolicę.

W konkluzji raport, którego od­
bitki, mimo prób zatajenia, dostały 
się do rąk ludzi walczących o 
ochronę środowiska stwierdza, że 
lokalizacja zakładu nie ma żadnego 
racjonalnego uzasadnienia i powi­
nien on zostać zamknięty.

Decyzja na temat przyszłości za­
kładu zapadnie na szczeblu lokal­
nym, w najbliższym czasie, ale jest 
oczekiwana ze sceptyzmem. “O 
zamknięciu huty, albo o jej moder­
nizacji, mówi się już od dwudziestu 
lat i nic z tego nie wynika” — skarżą 
się mieszkańcy Siechnic. “Dyrek­
cja ma swoje priorytety. Muszą 
produkować więcej, a nie czyścić 
ścieki i dymy pochodzące z huty. 
Nawet dla robotników niebezpie­
czeństwo zanieczyszczeń nie jest 
ważne, ważny jest zarobek.” Wła­
dze miejscowe odmawiają komen­
tarzy w sprawie huty, zaś dyrektor 
nie mógł znaleźć czasu dla przed­
stawiciele Reutera.

“Przegląd Techniczny”, pismo 
które poświęca wiele uwagi spra­
wom ochrony środowiska tak koń­
czy swój artykuł na temat huty w 
Siechnicach: “Skoro nie jesteśmy 
w stanie zlikwidować tego małego i 
przestarzałego zakładu, to jakże 
mieć nadzieję, że będziemy w sta­
nie uporać się z wielkimi trucicie­
lami, zanieczyszczającymi jedną 
trzecią naszego kraju.”

Porywacz 
Aresztowany 

w RFN
Bonn (Reuter) — Policja za- 

chodnioniemiecka aresztowała 
osobnika podejrzanego o udział w 
porwaniu samolotu TWA w czerw­
cu 1985 roku. Taką wiadomość po­
dał minister spraw wewnętrznych 
RFN Friedrich Zimmerman.

Prokuratura we Frankrucie oz­
najmiła, że 22-letni Libańczyk zo­
stał aresztowany na lotnisku, pod­
czas rutynowego sprawdzania ba­
gażu, kiedy znaleziono u niego 
dwie butelki po winie wypełnione 
nitrogliceryną.

Policja jest przekonana, że jest 
to jeden z dwóch terrorystów, któ­
rzy porwali samolot TWA podczas 
lotu do Rzymu. Na pokładze znaj­
dowały się 153 osoby, z których 
jedna została zabita podczas trwa­
jącego siedemnaście dni przetrzy­
mywania zakładników.

Aresztowanie 
Sprawców 

Podpalenia Hotelu
San Juan, Portoryko (CT) — 

Długoletni pracownik hotelu Du­
pont Plaza, Escudero Aponte został 
postawiony w stan oskarżenia o 
spowodowanie pożaru sali balowej 
w hotelu w noc Sylwestrową. Śmierć 
poniosło wówczas 96 osób.

35-letni Aponte był członkiem lo­
kalnej komórki związków zawodo­
wych zrzeszającej około 250 pra­
cowników hotelowych. W głosowa­
niu w swym związku na temat pod­
jęcia strajku wypowiedział się on 
przeciwko takiej decyzji, a kilka­
naście minut potem udał się do sali 
balowej hotelu, gdzie rozlał w wielu 
miejscach “substancję łatwopal­
ną,” a następnie przy pomocy “pły­
nu typu Stemo wzniecił pożar.”

Sterno jest to płyn sporządzony 
na bazie alkoholu, używany do go­
towania. Władze sądowe w Was­
hingtonie podały, że oczekiwać na­
leży jeszcze dwu lub trzech aresz­
towań ludzi, którzy “w porozumie­
niu” z Escudero Aponte spowodo­
wali pożar hotelu Dupont Plaza.

Według najnowszych doniesień 
agencyjnych policja aresztowała 
drugiego podejrzanego o udział w 
podpaleniu hotelu. Aresztowanym 
jest pracownik hotelu, 28-letni Ar­
mado Jimenez, który według ra­
portów “z poświęceniem życia” 
pomagał gościom wydostać się z 
płonących pomieszczeń. Po powro­
cie do domu uchodził on przez pe­
wien czas za “bohatera”, gdyż ura­
tował życie kilku osobom.

Według aktu oskarżenia, Jimenez 
dostarczył Escudero Aponte poje­
mnik zawierający płyn Stemo, któ­
ry następnie służył do wzniecenia 
pożaru.

18 Oskarżonych 
o Przemyt Kokainy
San Diego (Reuter) — Prokura­

tura oskarżyła 18 osób w tym czte­
rech cudzoziemców, o przemyt do 
Stanów Zjednoczonych przynaj­
mniej 1,640 kilogramów kolumbij­
skiej kokainy. Narkotyk został prze- 
szmuglowany przez granicę meksy­
kańską i sprzedany na terenie USA. 
Przemytnicy umieścili biały pro­
szek, który został przewieziony do 
Meksyku z Kolumbii samolotem, w 
fałszywych zbiornikach paliwa.

Władzom udało się aresztować 10 
osób, trwają poszukiwania pozo­
stałych ośmiu. Wśród poszukiwa­
nych znajdują się: Frankell Ivan 
Baramdyka (1.34) obywatel grecki 
zamieszkały w Kolumbii, uważany 
za przywódcę szajki, jego żona 
Ivonne Baramdyka (1. 42), obywa­
telka chilijska i dwaj mieszkańcy 
Meksyku.

Akt oskarżenia zarzuca także 
niektórym członkom grupy prze­
stępczej udział w zmowie mającej 
na celu przemyt przez granicę 
dużej ilości amerykańskich ban­
knotów.

Sowieci 
Wycofają Się 
z Afganistanu

Islam Będzie
Religią 
Państwową

Kabul (Reuter) — Przywódca 
komunistów afgańskich Najibullah 
podał dzisiaj, że rząd jego doszedł 
do porozumienia z Moskwą w spra­
wie całkowitego wycofania wojsk 
sowieckich z Afganistanu.

Ogłosił również amnestię dla de­
zerterów armii rządowej, zarówno 
oficerów jak i szeregowców. Owe 
rewelacje przedstawione zostały 
przez od niedawna sprawującego 
najwyższą władzę w państwie Naj- 
ibullaha, na zjeździe Narodowego 
Frontu Ojczyźnianiego, w pierw­
szym dniu ogłoszonego przez wła­
dze zawieszenia broni.

Przedstawiciel Frontu poinfor­
mował zebranych, że w chwili po 
wprowadzeniu rozejmu został on 
pogwałcony przez partyzantów, któ­
rzy spodziewać się muszą za to 
“właściwej odpowiedzi.”

Zwracając się do zebranych Naj­
ibullah stwierdził, że “Związek So­
wiecki oraz Demokratyczna Re­
publika Afganistanu osiągnęły po­
rozumienie, które toruje drogę do 
całkowitego wycofania kontyngen­
tu wojsk sowieckich do ich miłują­
cego pokój kraju.” Chociaż nie po­
dał szczegółów porozumienia, ob- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

7 Lat Łagru 
Za Udział 

w Zamieszkach
Moskwa (CST) — Kazachstańska 

Prawda doniosła, że student kieru­
jący sekcją młodzieżową Komu­
nistycznej Partii ZSSR w instytucie 
fizyki uniwersytetu w Ałma Acie, 
skazany został na siedem lat łagru, 
za udział w zamieszkach studenc­
kich.

Jest to drugi wyrok, jaki sowiec­
kie sądy wydały w sprawie winnych 
niepokojów w stolicy Kazachstanu. 
Przed K. Rachmetowem skazano w 
ub. tygodniu nauczycielkę z Ałma 
Aty.

Zamieszki wybuchły po usunięciu 
ze stanowiska szefa partii Kazacha 
i zastąpieniu go przez rdzennego 
Rosjanina, Gennadija Kołbina. W 
ich wyniku zginęło ponad 20 osób, 
choć sowieckie media mówią o 1 
ofiarze śmiertelnej.

Funkcje szefów partii w republi­
kach nierosyjskich, tradycyjnie 
powierzane są osobom miejsco­
wym. Zasada ta została złamana po 
raz pierwszy w 1950 r., kiedy szefem 
partii w Kazachstanie został Leonid 
Breżniew, późniejszy sekretarz ge­
neralny KPZR.

Gazeta określa skazanego stu­
denta jako “delikwenta niedojrza­
łego politycznie”.

E. Szewardnadze 
Zaproszony 
Do Norwegii

Oslo (Reuter) — Władze norwe­
skie podały do wiadomości, że zap­
roszono oficjalnie sowieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych Eduar­
da Szewardnadze. Spodziewanym 
jest, iż wizyta ta odbędzie się 
wczesną wiosną bieżącego roku.

Głównym zagadnieniem jakie bę­
dzie dyskutowane w czasie tej wi­
zyty jest sprawa porozumienia do­
tyczącego ostrzeżenia każdego z 
krajów w razie wypadku nuklear­
nego tego rodzaju jak wybuch reak­
tora w elektrowni czarnobylskiej.

Równocześnie wiadomo, że pre­
mier Norwegii Gro Harlem Brundt- 
land zaprosił premiera ZSSR Niko­
łaja Riżnikowa. Wizyta Riżnikowa 
spodziewana jest w 1988 r.

^
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Z Działalności 
Rycerstwa Niepokalanej w Chicago

W Roku Szkolnym 1986/1987

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Już któryś rok z rzędu Rycerze 
Niepokalanej nie mają wakacji. I 
tak:

27 maja 1986—tuż po zakończeniu 
roku szkolnego wystawili religijny 
program w Munster, Ind. podczas 
Zjazdu Byłych Więźniów Obozo­
wych.

12 czerwca ’86 w Marytown- 
Libertyville, II. spotkanie dyrek­
torów z udziałem Młodzieży Rycer­
stwa Niepokalanej: Msza św., kon­
ferencja, obrady i wspólny obiad.

6 lipca 1986 podczas wizyty ks. bp. 
Cz. Domina w Chicago, Rycerze 
Niepokalanej, na zaproszenie bp. 
Alfreda Abramowicza, wystawili 
religijno-patriotyczny program na 
placu przed kościołem Pięciu Pol­
skich Braci Męczenników.

10 sierpnia ’86 podczas Festiwalu 
w Amerykańskim Niepokalanowie- 
Marytown, Rycerze Niepokalanej 
uczcili w sposób bardzo doniosły 45- 
tą rocznicę męczeńskiej śmierci 
Ojca Kolbego, dając tam przedsta­
wienie w dwu językach.

14 sierpnia, w rocznicę śmierci 
św. Maksymiliana wspólny udział 
Rycerstwa w Mszy św. i nabożeń­
stwie, w kościele św. Jacka, w Chi­
cago.

30 sierpnia Rycerze Niepokalanej 
udali się na odpust Matki Bożej 
Częstochowskiej do Gary, Ind., zap­
roszeni przez Ojców Salwatoria- 
nów. Tam wygłosili recytacje na 
temat: “Jesteś dana polskiemu 
Narodowi ku obronie.”

31 sierpnia w historycznym dniu 
dla parafii św. Trójcy w Chicago, 
Rycerstwo Niepokalanej wzięło 
udział w błagalnych modłach, a ta­
kże w “burzliwym” zebraniu para­
fian i przedstawicieli Polonii z du­
chowieństwem, w sprawie obrony 
kościoła św. Trójcy. W czasie Mszy 
św. Rycerze Niepokal. wykonali 
śpiewy liturgiczne oraz religijne i 
patriotyczne pieśni, a wcześniej 
zwrócili się do Ojca Świętego z go­
rącą prośbą—również, i to kilka­
krotnie—do kardynała Bemardin 
zgłaszając swoją chęć i pragnienie 
pracy i oddania oraz opieki, dla za­
grożonego kościoła.

Młodzież Rycerstwa Niepokala­
nej przedstawiła ks. Kardynałowi 
brak miejsca na ich religijne prak­
tyki i posiedzenia i że czasem 
odbywają się one na parkingu przed 
kościołem. I młodzież a także mat­
ki, oddzielnym listem, przedstawia­
jąc ks. Kardynałowi niesłychane 
trudności, proszą ks. Kardynała, 
aby raczył przychylić się do tych 
próśb i przydzieli choćby jeden ma­
leńki pokój w tych olbrzymich para­
fialnych budynkach przy kościele 
św. Trójcy, o których głośna mowa, 
że miały być zamknięte, a nawet 
zburzone. Na odpowiedź Rycerze 
Niepokalanej czekają bardzo długo, 
ale nie tracą nadziei, że będzie ona 
pozytywna!

Ojciec św. dając rychłą odpo­
wiedź Rycerzom, a także ks. bp. 
Wesoły dwukrotnym listem w tak 
krótkim czasie dodali nowego du­
cha Rycerzom, ale na przydział 
miejsca pod dachem kościelnym — 
ma przyjść decyzja z Archidiecezji, 
trzeba czekać. Da Bóg! może nie­
długo.

1 września 1986 uroczyste otwar­
cie nowego Rycerskiego Roku.

17 września ’86 druga rocznica 
śmierci Anny Kubel—matki Marii 
Kubel. Rycerze Niepokalanej zo­
rganizowali w tym dniu radiową 
Mszę św. i wzięli w niej udział—w 
kaplicy Ojców Jezuitów (skąd jest 
transmitowana w każdą niedzielę 
poprzez stację radiową WCEV Ro­
dziny Migałów w Chicago).

21 września oraz w trzy inne nie­
dziele, wspólnie z Siostrami Misjo­
narkami św. Piotra Klawera, Ry­
cerze Niepokalanej przeprowadzili 
zbiórkę u wejść do polskich koś­
ciołów w Chicago, jako pomoc dla 
polskich misjonarzy w Afryce.

1 października wspólny udział 
Rycerstwa w Nabożeństwie Różań­
cowym.

6 października 1986 Rycerze Nie­
pokalanej zorganizowali “Dzień 
Modłów” o cud dla Trójcowa, a po 
Mszy św. wystawili tam artysty­
czny program pt. “Orędzie Matki 
Bożej we Fatimie.” Na Trójcowo 
przybyła wtedy ogromna rzesza 
Rodaków z różnych stron.

12 października 1986 na zaprosze­
nie Polskich Ojców Salwatorianów 
Rycerze Niepokalanej znów udali 
się do Gary, Ind. Tam, z okazji ro­
cznicy kanonizacji św. Maksymi­
liana i rocznicy wyboru na Stolicę 
Piotrową Papieża-Polaka, Ryce­

rze Niepokalanej wystawili okoli­
cznościowy program i wzięli udział 
w nabożeństwie zwanym: “Wie­
czory Fatimskie.”

Mieli też możliwość zobaczyć tam 
i ze wzruszeniem przeżyć “Pano­
ramę Tysiąclecia.” (Zaleca się, 
aby każde polskie dziecko, ażeby po­
lonijna młodzież, ażeby, kto czuje 
się Polakiem, koniecznie zobaczył 
tą Panoramę!)

19 października 1986 udział Ryce­
rzy Niepokalanej w kościele św. 
Jacka w uroczystościach związa­
nych z Il-gą rocznicą śmierci Ks. 
Jerzego Popiełuszko. Wtedy to, 
przy “grobie” Ks. Jerzego zostało 
założone Koło Honorowych Człon­
ków Rycerzyi Niepokalanej. (Każ­
dy może być Honorowym Człon­
kiem—zapraszam) .

20 października ’86, z okazji jubi­
leuszu 50-lecia Towarzystwa Matki 
Boskiej Częstochowskiej, Rycerze 
Niepokalanej wystawili, w sali pa­
rafialnej św. Jacka, okoliczno­
ściowy program.

26 października w Il-gą rocznicę 
śmierci Lidii Pucińskiej, Rycerze 
Niepokalanej nadali na jej cześć 
program w Radio WEDC.

30 października wspólny udział 
Rycerstwa w ostatnim—tego roku 
—Nabożeństwie Różańcowym. Po­
nadto Rycerze Niepokalanej przez 
cały miesiąc październik—Miesiąc 
Dziedzictwa Polskiego — rozpo­
wszechniali czasopismo w niebie­
skiej okładce “Rycerze Niepokala­
nej.”

18 listopada 1986 Rycerze Niepo­
kalanej przywitali Biskupa Szcze­
pana Wesołego z Rzymu, krótkim, 
ale gorącym religijno-patriotycz­
nym programem. W odpowiedzi Bi­
skup Szczepan Wesoły, w dniu 10 
grudnia 1986 r. przysłał na ręce Ma­
rii Kubel, która jest dyrektorem 
Rycerstwa Niepokalanej, list. Oto 
fragment:

“... Po powrocie do Rzymu prze­
kazano mi list Młodzieży Rycer­
stwa Niepokalanej, skierowany do 
Ojca Świętego. . . . Będąc w Chica­
go, rozmawiałem na ten temat z 
Księdzem Kardynałem Bemardin. 
... Wierzę, że sprawa będzie wkrót­
ce załatwiona. Pragnę przy okazji 
bardzo serdecznie podziękować za 
bardzo piękne i w formie i bogate w 
treści recytacje Rycerzy w czasie 
kolacji w Chicago. Byłem bardzo 
wzruszony postawą i pięknym języ­
kiem polskim. Niech Bóg przez 
Niepokalaną błogosławi w dalszej 
pracy i wzroście duchowym. Z 
pozdrowieniem w Panu.”

Biskup Szczepan Wesoły
* • *

7 grudnia 1986—w kościele św. 
Trójcy, Rycerze Niepokalanej urzą­
dzili wielką uroczystość na cześć 
Niepokalanej. Przewodniczył pro­
wincjał OO Franciszkanów Kon­
wentualnych Ojciec Filip Woźniak. 
W asyście: proboszcz parafii św. 
Trójcy Ks. Kazimierz Tadla i Oj­
ciec Piotr Gacki — kapucyn oraz 
czterech Zakonników z Marytown.

Odbyło się pasowanie nowych 
członków, ponowienie rycerskich 
ślubowań, a po Mszy św. Zespół Ry­
cerstwa Niepokalanej przedstawił 
scenę: “Niepokalana ukazuje się 
Bernadetce w Lourdes (Lurd) 
wzywając do pokuty” (Polonia 
stawiła się na Trójcowie).

14 grudnia z programem gwiazd­
kowym Rycerze Niepokalanej wy­
stąpili w Domu Starców u św. Józe­
fa.

20 grudnia wystąpili z koncertem 
kolęd w Związku Narodowym Pol­
skim dla Grupy 3211.

24 grudnia—w Wigilię Bożego 
Narodzenia specjalny program dla 
Polonii pt. “Boże Narodzenie w 
Polsce” wygłosili Rycerze Niepo­
kalanej w Radio WEDC na pro­
gramie prowadzonym przez Re­
daktorkę Halinę Gramza.

A w Wigilię o północy do kościoła 
św. Trójcy w Chicago znów ściąg­
nęły tłumy Rodaków, tu podczas 
“Pasterki” Rycerze Niepokalanej 
wykonali świąteczny program ar­
tystyczny. Wierni nie ukrywali wz­
ruszenia, a frekwencja doprawdy 
była zadziwiająca. “Przez osiem 
lat mojej pracy w tej parafii nie wi­
działem takiego tłumu ludzi” — po­
wiedział Ks. Proboszcz K. Tadla, a 
Maria Kubel, dyrektorka Rycerzy 
Niepokalanej dodała: “Jesteśmy 
bardzo wdzięczni Radiu i Prasie”!

27 grudnia ’86 odbył się trady­
cyjny “Opłatek.” Rodzina Rycer­
stwa Niepokalanej w Chicago przy 
stole wigilijnych tradycji spędziła

Fakty i Opinie
Związek Podhalan wszedł w ok­

res dorocznych wyborów nowych 
zarządów poszczególnych Kół i 
Klubów. Odbywają się więc zebra­
nia wyborcze i instalacje, omawia 
się również plany działalności na 
najbliższe miesiące. Będziemy 
oczywiście informować o tych ze­
braniach, podawać także składy 
nowych zarządów.

Dziś na początek informacja o 
wyborach w Kole Nr. 23 Odrowąż 
Podhalański im. dr. Jakuba Za- 
chemskiego, którą przekazał nam 
nowy zarząd w składzie: prezeska 
— Józefa Aleszczyk, wiceprezes — 
Władysław Pawlikowski, wicepre­
zeska — Irena Bronowicki. Sekre­
tarką protokołówą pozostała Maria 
Grzesiak, sekretarką finansową — 
Janina Kowalkowska, zaś skarbni­
kiem — Maria Gal. Dyrektorem do 
Zarządu Głównego wybrano Zofię 
Komperdę. Chorążowie: Józef Bie­
lański, Bronisław Grela, Edward 
Wodziak i Ludwik Gal. I wreszcie 
Komisja Rewizyjna, która składa 
się z Zofii Komperdy, Stelli Bielań­
skiej i Bronisławy Greli.

Składamy serdeczne gratualcje 
nowo wybranemu zarządowi Koła 
Odrowąż Podhalański, życząc za­
razem zrealizowania wszystkich 
zamierzeń, a także powodzenia w 
działalności społecznej na rzecz 
Podhala.

☆☆☆☆☆
Autor tej kolumny otrzymuje li­

czne sygnały od naszych Czytel­
ników, którzy chcieliby — podobnie 
jak i on — aby dział nasz, adreso­
wany głównie do Podhalan, chociaż 
nie tylko — był redagowany jak naj­
lepiej. Wszystkie rozsądne głosy, 
listy są brane pod uwagę — jedynie 
anonimy i niewybredne ataki trak­
towane będą, tak jak na to zasługu­
ją: spotkają się z milczeniem.

☆☆☆☆☆
Przypominamy o możliwości 

składania donacji na budowę kap­
licy Matki Boskiej Gorczańskiej w 
Nowym Targu na Kowańcu. Prezes 
Komitetu, działającego przy Kole 
Nr. 2 im. W. Orkana — Jan Dą­
browski — apeluje do rodaków z 
Nowego Targu o materialną pomoc 
na ten cel. Do apelu dołączony jest 
następujący tekst: “Twój cent — to 
kropla wody w przestworzach, na­
sze centy — to szumiące morze, 
Twój cent — to ziarno w kłosie ws­
chodzącym, nasze centy — to pola 
Chlebem pachnące, Twój cent — to 
cegła odnowy, nasze centy — to 
wielkie dzieło budowy ..

Donacje można składać na ad­
res: Janina Potoczek, 5300 S. Chri­
stiana Ave., Chicago, IL 60632.

☆☆☆☆☆
Karnawał Góralski tj. impreza, 

która jest przeglądem zespołów ko­
lędniczych — zaplanowana na dzień 
11 stycznia — ze względów orga­
nizacyjnych zostaje przełożone na 
inny termin (zostanie on podany w 
naszej kolumnie) prawdopodobnie 
odbędzie się on w lutym. Komitet 

“tylko ” cztery godziny. Było ciepło 
i bardzo serdecznie, nie bardzo mie­
li więc chęć się rozejść.

31 grudnia 1986 Rycerstwo Nie­
pokalanej wzięło udział w Nabożeń­
stwie Wynagradzająco-Dziękczyn- 
nym. Dobiegające minuty Starego 
kończącego się Roku. “Szaleć” w 
sylwestrowej radości? czy może 
jednak oderwać się choćby na mo­
ment, od zgiełku? i wejść cichutko 
głęboko w siebie. I może zgiąć? — 
jedno? lub dwa kolana — przed 
Nowym — pełnym tajemnic — 
Rokiem?!

W końcowych słowach tego spra­
wozdania pragnę zaakcentować 
bardzo mocno, że: wszystkie pro­
gramy i przedstawienia odbyły się 
w reżyserii i pod dyrekcją naszej 
energicznej i obdarzonej talentem, 
założycielki Marii Kubel. Sama pi- 
sze programy—scenariusze, wier­
sze, a nawet piosenki i pieśni. Po­
nadto prowadzi całą administrację.

W świąt wysyła stosy listów, a 
wymowę i recytacje ćwiczy z Ryce­
rzami “wisząc” godzinami na tele­
fonie. Oby taki trud przynosił bez 
przerwy jak najlepsze owoce. Oby 
nikt nie utrudniał i nie zazdrościł 
takie orki. Oby znalazło się jak naj­
więcej osób, które by chciały pomóc.

Obecnie Rycerze Niepokalanej 
przygotowują się do występu na 
dzień 18 stycznia 1987 r„ który wy­
stawią w Budynku Kongresu Polo­
nii Ameryk, w Chicago, II.

Anna M. Cichal—koresp.

Organizacyjny przeprasza za tę 
zmianę.

☆☆☆☆☆
Andrzej Gędłek — dyrektor Koła 

Biały Dunajec — przekazał nam 
zaproszenie na interesującą imp­
rezę pn. Posiady Góralskie, które 
organizuje Zarząd Główny Związku 
Podhalan w dn. 24 stycznia br., o 
godz. 7 wiecz., w Domu Podhalan. 
Zgodnie z tradycją “posiadów”, 
będziemy na nich wspominać daw­
ne czasy podhalańskie i tatrzań­
skie. Gospodarzem tej imprezy jest 
inż. Franciszek Zięba.

Zapraszamy!
☆☆☆☆☆

Klub Parafii Maniowy zaprasza 
wszystkich Maniowian — zarówno 
członków Klubu, jak i mieszkańców 
tej podhalańskiej wsi, którzy aku­
rat przebywają w Chicago — na ze­
branie wyborcze w dn. 18 stycznia 
br., o godz. 3 po poł., w Domu Pod­
halan. Poza tym będą omawiane 
sprawy związane z pomocą dla wsi 
Maniowy, nakreślone zostaną pla­
ny działania w tym kierunku. Pre­
zes Klubu Henryk Janik serdecznie 
zaprasza Maniowian!

☆☆☆☆☆
Podobne zaproszenie otrzymali­

śmy od prezesa Koła Czarny Duna­
jec Jana Kantora, który informuje 
o zebraniu wyborczym Koła w dn. 
18 stycznia br., o godz. 2 po poł., w 
Domu Podhalan. Poza tym na ze­
braniu tym odbędzie się uroczy­
stość wbijania gwoździ pamiątko­
wych do drzewca sztandaru ufun­
dowanego i poświęconego z okazji 
jubileuszu 35-lecia Koła, który ob­
chodziliśmy w ub. roku.

Jan Kantor apeluje przy tej okaz­
ji o powołaniu do życia Komitetu 
Pomocy dla Koła LZS w Czarnym 
Dunajcu, toteż mile będą widziane 
osoby, które są zainteresowane 
sportem — zarówno działacze, jak i 
sami zawodnicy — zapraszamy ich 
zatem na to zebranie.

☆☆☆☆☆
Koło Nr. 27 Witów zawiadamia, 

że przygotowane zostało przedstawie­
nie jasełkowe, które zostanie zap­
rezentowane w Domu Podhalan w 
dn. 18 stycznia br., o godz. 4 po poł., 
Dodajmy jeszcze, że w jego przygo­
towaniu wziął udział ks. Bronisław 
Szymański, gość z Polski, którego 
sylwetkę przedstawimy w jednej z 
najbliższych kolumn. Ksiądz ten 
przez wiele lat pełnił swoją służbę 
duszpasterską we wsi Witów.

Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa taneczna, w czasie której 
do tańca grać będzie orkiestra “Tę­
cza”. ☆☆☆☆☆

Ukazał się właśnie nowy numer 
“Tatrzańskiego Orla”, Zima 1986 — 
pisma, które wydawane jest przez 
Stowarzyszenie Tatrzańskich Góra­
li w Passaic (o czym przypomo- 
mniał mi p. Jan Gromada) — pismo 
jak zawsze świetnie opracowane 
zarówno redakcyjnie, jak i graficz­
nie. Ciekawe fotografie, interesują­
ce artykuły — słowem jest co czy­
tać!

Dodajmy jeszcze i to, że pismo, 
które przez tyle lat prowadzi z wiel­
ką ofiarnością i cierpliwością zespół 
redakcyjny w składzie: Jan W. 
Gromada, Jane Gromada, dr T. 
Gromada, dr Julian Dobrowolski, 
Henry Kondroń — jest czytane nie 
tylko przez górali — niedawno jed­
no z polskich wydawnictw w USA 
pisało o “Orle” w tonie podziwu i 
uznania.

Życzymy przy okazji Janowi W. 
Gromadzie długich lat życia odwza­
jemniając tym samym życzenia, 
które od niego otrzymaliśmy z 
okazji Nowego Roku. Szybuj nam 
wysoko i dumnie “Orle Tatrzań­
ski”. ☆☆☆☆☆

Kierownictwo Szkółki Tańca przy 
Związku Podhalan zaprasza wszy­
stkich na piękne góralskie widowi­
sko sceniczne pt. “Wilia na Podha­
lu”. Aktorami przedstawienia będą 
dzieci i młodzież podhalańska. Po 
przedstawieniu — zabawa tanecz­
na. Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na potrzeby szkółki. Widowisko 
odbędzie się w Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave., w sobotę, 31 
stycznia; początek o godz. 6 wiecz.

Serdecznie zapraszamy.
Maria Krzysiak, kierowniczka 

Myśl Tygodnia
Dedykowana Podhalanom

“Los, jaki on jest, jak się spełnia 
— przyjąć trzeba z rezygnacją. 
Przezwyciężać siebie raczej niż 
l°s • (Kartezjusz)

Opracowanie: Zygmunt Alt
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Był zupełnie spokojny i już o niczem nie myślał. Wypił 
szklankę herbaty i, usiadłszy przy biurku, rozwinął gazetę. 
Po obwili zaczął rozwiązywać zadanie, które znalazł w dziale 
szachów. Twarz miał pogodną; łagodny uśmiech błąkał się 
po wydętych wargach i krył się w rzadkich mongolskich 
wąsach, opadających nisko.

Zegar na wieży kościoła Smolnego wydzwonił północ. 
Z ostatniem uderzeniem, zapukano do drzwi pokoju.

— Można wejść! — krzyknął wesołym głosem T-enin, 
wstając.

Wszedł Dzierżyński. Twarz mu drgała, powieki marszczyły 
się, poruszane skurczem; chude, węzłowate palce zginały się 
drapieżnie i prostowały.

— Potrzebny wam jestem? —spytał cichym, przenikliwym 
głosem. — Przyszedłem i przyprowadziłem ze sobą pewnych 
ludzi. Są to Urickij, Wołodarskij i Peters. Prowadzimy 
razem wywiad...

— Urickij ? — spytał Lenin i przymrużył oko.
Dzierżyński skrzywił usta, wy rażając tym ruchem uśmiech,

i szepnął:
— Tak! To on sprowokował mord oficerów i nasłał mary­

narzy, aby zabili w szpitalu chorych ministrów, Szyngarjowa 
i Kokoszkina; z jego też polecenia majtkowie zamordowali 
w Soczi byłego premjera carskiego, Iwana Goremykina z całą 
rodziną... On — to!

Lenin ściskał ręce przybyłych towarzyszy. 
Wreszcie spytał cicho, prawie groźnie: 
— Czy mogę być z wami szczerym? 
W milczeniu skinęli głowami. 
Wtedy rzeki krótko:
— Siadajcie i słuchajcie! To, o czem będę mówił, tym­

czasem musi pozostać w tajemnicy... Przewiduję, że wkrótce 
wybuchnie wojna domowa, taka prawdziwa, rosyjska wojna, 
w której się swoich nie szczędzi! Nie wiem, czy zrozumiecie 
to, bo nie jesteście Rosjanami... ale zapewniam was. że 
wojna domowa będzie taka, o jakiej nikomu się nie śniło! 
Cha! Cha! Czasy Pugaczowa i Dymitrów Samozwańców
— to fraszki, zabawy dziecinne!

śmiał się długo, a potem mówił:
— Dla wojny, nawet domowej, aby ją wygrać, niezbędną 

jest armja. Mamy dużo bagnetów i chłopów, trzymających 
je w mocnych dłoniach; nie mamy natomiast oficerów! Prze­
ciwna strona posiadać ich będzie. Towarzysze, zróbcie tak. 
aby wałęsający się bez roboty lub ukrywający się oficerowie 
przeszli na naszą stronę dobrowolnie, czy z musu, pod 
wpływem... strachu.

— A — a! — odezwał się Dzierżyński. — Nareszcie! Po- 
,trafimy to zrobić — bądźcie spokojni, Włodzimierzu Iljiczu! 
Będziemy ścigali ich, trapili przerażeniem, głodem, więzie­
niem, mordem, dokonywanym na opornych i schwytanych 
z bronią w ręku! Rewolwer w naszych oskarżeniach wyol- 
brzymieje do rozmiarów największego działa, scyzoryk zmieni 
się w zatruty sztylet! Założymy tajne stowarzyszenie kontr­
rewolucyjne i wciągniemy setki białych oficerów. Gdy uwi­
kłamy w naszych sieciach tysiące łatwowiernych, uczynimy 
wybór. Najlepszych oddamy wam, resztę... ziemi! Zmusimy 
do posłuchu tych, którzy są nam potrzebni. Zmusimy! Od 
czegóż mają matki, siostry, żony, dzieci? Wrzucimy to 
wszystko do lochów więzienia, jako zakładników, dręczyć, 
w lęku śmiertelnym trzymać będziemy! Damy do wyboru 
oficerom — albo wierną służbę w naszej armji, albo śmierć 
rodzin, a dla nich mękę, którą obmyślimy z Petersem podług 
recepty Wielkiego Inkwizytora!

— Tak! Widzę, że zrozumieliście mnie, towarzyszu! — 
zawołał Lenin, zacierając ręce. — A teraz inne sprawy, nie 
mniej ważne. Słuchajcie! Musicie mieć w pogotowiu ludzi, 
aby zgładzić Mikołaja Krwawego z rodziną. .. kilku pew­
nych terorystów... na wszelki wypadek.

Wszyscy podnieśli głowy, słuchając spokojnego, prawie 
wesołego głosu Lenina.

— Czy nie będzie sądu nad carem? — spytał Wołodarskij.
■— Tak, jak to uczyniła wielka rewolucja francuska?

Lenin odpowiedział nie odrazu.
Wahał się chwil kilka, aż rzeki dobitnie:
— Sądzić cara publicznie byłoby niebezpieczną tragiko- 

medją, bo nie wiemy, jak się będzie zachowywał. A nuż 
zdobędzie się na wypowiedzenie słów, porywających lud? 
Albo potrafi umrzeć śmiercią bohatera? Nie wolno nam robić 
nowych męczenników i świętych! Nie możemy też pozo­
stawić go przy życiu, aby nie porwali go niemieccy lub an­
gielscy krewniacy, albo kontr-rewolucjoniści, czyniąc z cara 
i jego rodziny nowe fetysze! Jasne?

— Rozumiemy! — szepnęli towarzysze.
— Jeszcze raz pytam, czy mogę na was polegać i nie 

obawiać się zdradzenia tajemnicy? — spytał Lenin, ostrym 
wzrokiem ogarniając każdą twarz siedzących przed nim 
ludzi. — Obiecuję wam, że proletarjat nie zapomni o waszej 
przysłudze i wiernej obronie jego sprawy. Potrafi on 
nietylko karać zdrajców, lecz także być wdzięcznym za 
usługi. Ma on ciężką, nielitościwą dłoń, spadającą na wro­
gów i zdrajców w chwili wykrycia zbrodni, umie też tą sa­
mą ręką wynagrodzić wspaniałomyślnie, wynieść na szczyt 
sławy...

W milczeniu skinęli głowami i wargi zacisnęli mocniej.
— Od jutra zaczynajcie! — dodał Lenin, wstając. — Nie 

mamy czasu do stracenia. Djablo dużo gadali towarzysze, 
a tego, co najważniejsze, nie zrobili! Teraz musimy się 
śpieszyć!

Pożegnał wszystkich z łagodnym uśmiechem na twarzy, 
a gdy wyszli, zmrużył oczy i podszedł do okna, przeciągając 
się leniwie i ziewając głośno.

Ujrzał złocony krzyż katedry Smolnej. Padały na niego 
blade promienie księżyca. Lśnił się, jakgdyby z diamentu 
skrzącego był wykuty.

Zaśmiał się Lenin i mruknął:
— Zniknij! Ciężysz zbytnio nad tą ziemią. Nawołujesz 

do męki i pokory, a my pragniemy życia i buntu!
Wzrok jego padł na zegar. 
Dochodziła godzina pierwsza. 
— Czas widm, djabłów i zjaw straszliwych — pomyślał

— a tymczasem żadna nie przychodzi... żadna... Cha — cha!
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Apel Franciszkańskiej Misji 
Dla Polaków w Argentynie

Znów pewne opóźnienie, ale nie z 
mojej winy. Od pięciu miesięcy by­
łem nieczynny, leżałem w szpitalu i 
przeszedłem cztery wielkie opera­
cje —jedna gorsza od drugiej — a że 
po tej ostatniej jeszcze żyję — to 
tylko cud nie tylko w moim mnie­
maniu, ale i doktorów.

Znów nowy rok i znów doroczny 
APEL zbiórkowy na potrzeby na­
szej placówki misyjnej dla Polaków 
w Argentynie, którą jeszcze tego 
roku — może po raz ostatni — będę 
się starał przeprowadzić, by praca 
nad Polakami na tamtejszym tere­
nie trwała i utrwalała się.

Praca tam całym pędem idzie 
naprzód. Na choroby nie ma czasu, 
a choć dostali z Polski pomoc w oso­
bie jednego młodego misjonarza, 
nikt na jej brak nie narzeka. Wszyst­
kie budynki stoją, organizacje, 
szkółka i czytelnia w ruchu, lecz po­
trzeba konserwacji budynków i uno­
wocześnienia i tu okazuje się, że 
wszystkie one są za małe, a mam tu 
na myśli klasztor dla zakonników, 
kościółek dla wiernych, a przede 
wszystkim Dom szczęśliwej staroś­
ci, który zawsze jest wypełniony do

ostatniego miejsca i właśnie no­
simy się z zamiarem — korzystając 
z darowizny jednego z tamtejszej 
Polonii — przebudować ofiarowany 
i dobudować drugie takie miejsce, 
tylko 8 km oddalone od “Ośrodka.”

Lecz — jak zawsze i wszędzie — 
są na to potrzebne zasoby pieniężne, 
a na mnie ciąży przyrzeczenia dane 
Generałowi Zakonu, że w długi nie 
wpadnę. Stąd ten mój APEL do Po­
laków i ludzi dobrej woli o łaskawe 
datki na ten cel w tej zbiórce czy to 
jako ofiara czy też w postaci Mszy 
lub serii nowenny, jak i gregoriań­
skich. Nasza modlitewna wdzięcz­
ności i pamięć — dopóki ta Misja 
istnieć będzie — zapewnione.

Wszelkie dary i ofiary proszę kie­
rować na zmieniony mój adres:

Rev. Emil Seroka, OFM, Lourdes 
Friary, P.O. Box 156, Cedar Lake, 
Ind. 46303, bo ja już dłużej po opera­
cjach w Chicago nie pracuję.

Wraz z podzięką za poparcie łą- 
dzę pozdrowienia.

Oddany w Panu
o. Emil Seroka, OFM 
prokurator Misji arg.

Opłatek Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych

W niedzielę, 18 stycznia, w re­
stauracji “Warsaw at Night,” 3446 
N. Pulaski Rd., o godz. 3:00 po poł., 
Polskie Stowarzyszenie Byłych 
Więźniów Politycznych Niemieckich 
i Sowieckich Obozów Koncentracyj­
nych, Oddział w Chicago, urządza 
swój tradycyjny “Opłatek.”

Zarząd Oddziału zaprasza wszyst­
kich koleżanki i kolegów, tak na­
leżących do Stowarzyszenia, jak i 
nie należących na to wspólne spot­
kanie. Chcemy je spędzić w wolnej 
polskiej tradycji narodowej, o czym 
marzyliśmy podczas II Wojny Świa­
towej na pryczach więzień i obozów 
koncentracyj nych.

Niestety, tak jak przed laty, z na­
szymi najbliższymi w Polsce, a sz­
czególnie z rodakami, którzy tak 
jak my kiedyś spędzili święta w 
głodzie, w celach więziennych za 
przekonania polityczne, połączymy 
się tylko myślami.

W ramach donacji wejściowej 
będzie podany obiad oraz odbędzie 
się krótki program okolicznościowy.

Prosimy jednak koniecznie o re­
zerwacje do dnia 15 stycznia, z po­
daniem ile osób weźmie udział w 
“Opłatku.” Telefonować należy do 
Wandy Fijol, tel 286-1760.

Serdecznie zapraszamy.
Zarząd Oddziału

Kurs Napraw 
Chłodzenia i Ogrzewania

Projekt BEST (Building Energy 
Systems Technology) organizuje 5- 
miesięczny bezpłatny kurs napraw i 
obsługi sprzętu ogrzewniczego i 
chłodzącego (Heating/Air Condi­
tioning) dla mężczyzn i kobiet posłu­
gujących się angielskim, jako dru­
gim językiem.

Kurs obejmuje szkolenie zawo­
dowe, praktykę w zawodzie, wy-

Zebranie Wyborcze 
w Klubie Zaborowian 

Klub Zaborowian zawiadamia o 
wyborach, które odbędą się w nie­
dzielę 18 stycznia, o godz. 2:00 po 
poł. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. Spotykamy się w sali 
ZKP, przy 5835 W. Diversey.

S. Gulik — prezes

Zebranie i Instalacja 
Klubu “Polonia” 

Zarząd Klubu “Polonia,” przy 
parafii św. Konstancji zawiadamia, 
że zebranie członków Klubu oraz 
wybór zarządu Klubu na rok 1987 
razem z instalacją i tradycyjnym 
opłatkiem, odbędzie się 25 stycznia, 
o godz. 2 po południu, w sali Father 
Borowczyk Center, 5864 W. Ainsle 
Ave.

Zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków Klubu.

W czasie zebrania będzie podany 
obiad, którego koszt wynosi 6 do­
larów od osoby.

Ze względu na potrzebę wcześ­
niejszego zamówienia odpowiedniej 
ilości obiadów, prosimy o zgłasza­
nie swojej obecności do dnia 20 sty­
cznia, na nr telefonu 777-7557 lub 
286-5613.

S. Surówka — prezes 
W. Trusiewicz — sekr. prot.

Instalacja 
Klubu Błaźowian

Klub Błaźowian zawiadamia 
wszystkich członków i członkinie o 
dorocznym zebraniu wyborczym 
połączonym z uroczystą instalacją, 
które odbędzie się w niedzielę, 25 
stycznia, w domu Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey 
Ave. Początek o godz. 1 po poi.

Po zebraniu będzie podany 
smaczny obiad. Prosimy wszyst­
kich o przyniesienie fantów na lote­
rię, za co z góry serdecznie dzięku­
jemy. Serdecznie wszystkich zap­
raszamy do miłego spędzenia popo­
łudnia. Będzie dużo atrakcji i nie­
spodzianek!

Bruno Panek — prezes 
Helena Nowak — sekr. prot. 

kłady języka angielskiego z zakresu 
technicznego, udzielenie porad w 
języku polskim, oraz po ukończeniu 
kursu, poparcie i porady w zna­
lezieniu pracy.

Początek zajęć dnia 2 marca. 
Osoby zainteresowane proszone są 
o natychmiastowe skomunikowa­
nie się telefonicznie z Dawidem 
Pankratz, koordynatorem projek­
tu, 635-1884, w godzinach od 9:00 ra­
no do 5:00 po południu. Ostateczny 
termin podań mija 18 lutego.

Zajęcia odbywać się będą co­
dziennie w godzinach od 9:00 rano 
do 3:00 po południu przez 15 tygodni 
(od poniedziałku do piątku) w Oak­
ton Community College, MONNACEP/ 
BEST, 1600 East Golf Road, Des 
Plaines, Illinois.

Wymagania wobec kandyda- 
tek/tów:

— wiek powyżej 18 lat,
— polsko-języczność z ograni­

czoną znajomością angielskiego,
— status obywatela lub stałego 

rezydenta USA,
— poważne podejście do przed­

miotu,
— przygotowanie do wymaga­

jących zajęć w klasie i pracy.
Po dodatkowe informacje proszę 

telefonować do Dawida Pankratz, 
635-1884.

Choinka
Stow. Par. Gręboszów

18 stycznia, w niedzielę, Stow. 
Parafii Gręboszów zaprasza na 
choinkę, która rozpocznie się o go­
dz. 2:00 po poł. Dzieci do lat 12 nie 
płacą za wejście, członkowie parafii 
płacą za bilet $4 a pozostałe osoby 
$6. Zgłoszenia przyjmują A. Śliwa i 
S. Wierzbicka pod tel. 586-5383 lub 
589-2050.

A. Bratko sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Pojawian

Klub Pojawian urządza zabawę 
karnawałową, w sobotę, 17 stycz­
nia, w sali St. Nicholas, pod adre­
sem 2701 N. Narragansett Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Bufet obficie 
zaopatrzony, a do tańca grać będzie 
orkiestra “Skalni.”

Serdecznie zapraszamy.
Aleksander Koza — kier, zabawy

Zaproszenie 
Na “Jasełka”

Polska Szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka” w 
dniu 17 stycznia, godz. 6:30 wiecz., 
w sali parafialnej, 4800 S. Paulina.

Z. Marusarz kier, szkoły
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MANILA — Prezydent Filipin Corazon Aquino w towarzy­
stwie Matki Teresy z Kalkuty, laureatki pokojowej nagrody 
Nobla, odwiedza jeden z sierocińców na przedmieściach Mani­
li. (REUTER)

Odczyt Bronisława Syguta 
w Instytucie Dmowskiego

W niedzielę 25 stycznia, o godz. 
10:45 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
staraniem Instytutu Romana Dmow­
skiego odbędzie się odczyt w języku 
polskim, działacza społeczno-po­
litycznego Bronisława Syguta p.t. 
“Dokąd nas wiodą? Rozważania po­
lityczne”.

Przedmiotem rozważań prele­
genta będą założenia ideowe i po­
lityczne opozycji demokratycznej w 
Polsce, która poprzez książki i pub­
likacje w czasopismach, oddziały- 
wuje na ośrodki emigracji polskiej 
na Zachodzie.

Bronisław Sygut, z wykształcenia 
nauczyciel, jest archiwariuszem 
Instytutu Romana Dmowskiego w 
Chicago. Zmobilizowany w roku 
1939, jak oficer łączności walczy w 
ramach 113 P.P., przydzielonego do 
Komendy Obrony Stolicy.

Resztę wojny spędza w oflagach. 
Po uwolnieniu zostaje mianowanyn 
na stanowisko kierownika wydziału 
kulturalno-oświatowego Delegatu­
ry Towarzystwa Pomocy Polakom 
w Niemczech. Wydział ten obejmo­
wał swą działalnością strefę brytyj-

Instalacja
Nowych Zarządów 
Placówki 14 SWAP

W sobotę, 17 stycznia, Placów­
ka 14 SWAP z Korpusem Pomocni­
czym będą miały wspaniałą insta­
lację nowych zarządów na 1987 r., w 
domu własnym, przy 4139 S. Kedzie 
Ave., na którą serdecznie zapra­
szamy.

Początek uroczystości instala­
cyjnej o godz. 6-ej wiecz., a po ce­
remonii instalacyjnej i po spożyciu 
kolacji — zabawa taneczna.

Cena biletu na kolację i zabawę $8 
od osoby, płatne przy wejściu w 
dniu instalacji.

W. Storożyński, przewodn., 
A. Kaczynski, sekr. imprezy

Uwaga!!!
OTWIERAMY I 

PRZEKAZUJEMY 
DOLARY NA

KONTO "A" i "C"
W POLSCE JAK TEŻ 

DORĘCZAMY DOLARY 
DO RĄK ODBIORCY 

WYSYŁAMY:
• Artykuły Przemysłowe
• Urządzenia Domowe
• Samochody
• Maszyny Rolnicze
• Sprzęt Radiofoniczny
• Maszyny do Szycia
• Paczki Żywnościowe
• Owoce Cytrusowe

DEALER PEKAO

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St. 

Chicago, IL 60632 
585-2734

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

ską i francuską okupacji Niemiec.
Po przyj eździe do Chicago pracu­

je jak projektant w dziale machani- 
cznym w firmach inżynieryjnych, a 
poza pracą zawodową, wybrany 
prezesem Koła Macierzy Polskiej, 
bierze udział w działaności Wydzia­
łu Stanowego Kongresu Polonii i 
pełni funkcję 2-go wicekomendanta 
w Okręgu I-szym SWAP-u.

Instytut zaprasza wszystkich na 
ten interesujący odczyt, po którym 
przewidziana jest dyskusja.

Zarząd Instytutu

Opłatek Stowarzyszenia 
Polskich 

Emerytów Kombatantów
Stowarzyszenie Polskich Eme­

rytów Kombatantów, A.P. zawia­
damia, że dnia 15 stycznia, w cz­
wartek o godz. 1-szej po południu, w 
sali S.P.K. Nr. 31 Im. 2-go Korpusu 
przy 3242 N. Pułaski Rd., odbędzie 
się “Tradycyjny Opłatek”, na który 
uprzejmie zapraszamy wszystkich 
członków S.P.E.K. z rodzinami i 
przyjaciółmi.

Koledzy Kombatanci są mile wi­
dziani na naszym “Opłatku”. Zap­
raszamy wszystkich przyjaciół oraz 
sympatyków. Będzie podany jak 
zwykle gorący obiad i wino. W pro­
gramie nagrody i kotyliony wejś­
ciowe. Wstęp $6.00.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr. gen.

Zebranie
Korpusu Pomoc. Pań 

Przy PI. 90 SWAP
Korpus Pom. Pań spotka się w 

niedzielę, 18 stycznia, o 2:00 po poł., 
przy 6005 W. Irving Park. Podzie­
limy się opłatkiem wraz z kolegami 
z Plac. 90 SWAP.

H. Bielecki — prezeska 
J. Wolnik — sekr. prot.

Zabawa Taneczna
Aeroklubu Polonijnego 

w Chicago
Aeroklub Polonijny w Chicago 

zaprasza Polonię na zabawę tane­
czną, która odbędzie się 17 stycznia 
br., o godz. 6 wiecz., przy 5838 W. 
Diversey Ave. Całkowity dochód 
przeznaczony będzie na rozwój Po­
lonijnego Aeroklubu.

Jan Król, prezes

Jasełka w Szkole
Im. Emilii Plater

Polska Szkoła im. Emilii Plater z 
Mount Prospect przedstawia Ja­
sełka w niedzielę, 18 stycznia, o go­
dz. 2 po poł., w audytorium Forest 
View High School, przy 2121 S. 
Goebbert Road w Arlington Heights.

Jasełka przygotował Fr. Leśniak.
Serdecznie zapraszamy.

Posiedzenie
Delegatów Z.K.P.

Informujemy o pierwszym po­
siedzeniu zarządu i delegatów w 
nowym roku, które odbędzie się 16 
stycznia, w piątek, w siedzibie 
Związku Klubów Polskich, przy 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem.

Adam Ocytko — prezes

Prezes Mazewski 
Dokona Zaprzysiężenia 

Grupy Sierpień ’80
17 Stycznia, w sobotę, o godz. 5:00 

po poł., w sali przy 4607 N. Sheridan 
Rd., odbędzie się, połączone z Miko­
łajem dla najmłodszych, zaprzy­
siężenie nowo utworzonej Grupy 3256 
Związku Narodowego Polskiego 
“Sierpień 80.” W uroczystości za­
przysiężenia zarządu Grupy, złożo­
nej z przedstawicieli najnowszej 
emigracji udział wezmą prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski, wicepreze­
ska Helena Szymanowicz, oraz dy­
rektorzy ZNP Kazimierz Musielak i 
Bonawentura Migała. Przyrzecze­
nie zaś w ich obecności złożą człon­
kowie zarządu Grupy, która za cel 
stawia sobie pomoc wzajemną.

Po ceremonii odbędzie się Miko­
łaj dla prawie 30 dzieci członków i 
kandydatów szybko rosnącej Grupy.

Jarosław Chołodecki — prezes

Zebranie Grupy 2206 ZNP 
Tow. Władysława Jagiełły

Miesięczne zebranie Grupy 2206 
ZNP, Tow. Króla Władysława Ja­
giełły odbędzie się w niedzielę, 18 
stycznia, o godz. 2 po poł., w sali 
Holstein Park, przy 2200 N. Oakley, 
na drugim piętrze, pokój nr 202.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy dużo 
ważnych spraw do załatwienia.

Jan Hasiak — prezes 
Bernice Madera — sekr.

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek 23 stycznia, odbędzie się 
posiedzenie wyborcze nowej admi­
nistracji Gminy 75 ZNP, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy, Władys­
ława Kumana przed posiedzeniem. 
Jeden delegat na 25 członków lub 
większy ułamek.

W programie posiedzenia prze­
widziano, oprócz wyborów oma­
wianie wielu innych spraw, ponie­
waż w grudniu nie było posiedzenia. 
Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

“Opłatek” 
u Akademików

Ze względów od nas niezależnych 
zmuszeni byliśmy zrezygnować z 
terminu imprezy grudniowej, jaka 
planowana była na dzień 13 grud­
nia.

Nasza tradycyjna impreza bożo­
narodzeniowe (Opłatek) odbędzie 
się w sobotę, 17 stycznia, o godz. 7 
wiecz., w sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave.

W programie okolicznościowym: 
Stefan Wicik (śpiew) iEwaSmółko- 
Azarjew (deklamacja) oraz w dru­
giej części — w programie rozryw­
kowym, świetny aktor kabaretowy 
Janusz Letko. Oczywiście, jak zwy­
kle, św. Mikołaj dla dzieci i star­
szych.

Prosimy o przyniesienie z sobą 
bezimiennych (wymiennych) lub 
imiennych upominków świątecz­
nych, w cenie około 3 dolarów. *

Gorąco zachęcamy do udziału w 
naszej imprezie bożonarodzeniowej.

Andrzej Azarjew — prezes 
Stanisława Rawicka — sekr.

Koncert Chóru 
Parafii Św. Jacka

Chór parafii św. Jacka zaprasza 
na koncert i zabawę, które odbędą 
się w sobotę, 24 stycznia, w Resur­
rection Hall, 3636 W. Wolfram. Jako 
soliści koncertu wystąpią: Zdzisła­
wa i Debbie Mattausch. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Blue Sky 
Band.” Początek o godz. 8 wiecz. 
Donacja na koncert i zabawę $6 od 
osoby. Bufet i bar na miejscu. 
Dochód przeznaczony jest na re­
mont wieży kościelnej.

Helena Lukasiewicz prezeska
Józef Faustman — koresp. Okr. I 

“Jasełka” 
w Szkole Kościuszki

Tradycyjne “Jasełka” w wyko­
naniu uczniów Polskiej Szkoły im. 
T. Kościuszki odbędą się 18 stycz­
nia, o godz. 2:00 po południu, w sali 
parafialnej kościoła św. Jakuba, 
pod adresem 2430 N. Mango. Mło­
dzież, dyrekcja oraz grono pedago­
giczne szkoły serdecznie zaprasza­
ją- Stanisław Kowalik —

prezes Koła Rodzic.
Urszula Kraśniewska — 

dyrektor Szkoły

Zebranie w Domu
Młodzieży Okr. 13

Spotkanie dyrekcji Domu Mło­
dzieży Okr. 13 odbędzie się przy 6038 
N. Cicero Ave. w poniedziałek 19 
stycznia o godz. 7:30. Omawiać bę­
dziemy zabawę planowaną na 15 
marca. J. Sikora wiceprezes będzie 
przewodn. zabaw, a wiceprzew. T. 
Winters. Do komitetu zabawy wesz­
li: A. Pestrak, L. Chabalowski, A. 
Dobrowolski i H. Wojnar.

Wstęp na zabawę $3, początek o 
godz. 1:30 po południu.

A. Pestrak — prezes 
L. Chabalowski — sekretarz

Wicepr. H. Szymanowicz 
Na Instalacji i Gwiazdce 

Grupy 1776 ZNP
Towarzystwo Wolność, Grupa 1776 

ZNP zawiadamia, że instalacja po­
łączona z Gwiazdką dla dzieci od­
będzie się 18 stycznia, o godzinie 
2:30 po południu, w sali Domu Mło­
dzieżowego Okręgu 13 ZNP, 6038 N. 
Cicero Ave. Przysięgę od nowo wy­
branego zarządu Grupy odbierze 
wiceprezeska ZNP Helena Szyma­
nowicz.

Prosimy o liczne przybycie na­
szych członków.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr.

Instalacja i Gwiazdka 
w Tow. “Jedność”

Gr. 77 ZNP, Tow. “Jedność” 
organizuje Gwiazdkę i instalację w 
niedzielę, 18 stycznia, w sali SWAP 
Plac. 90, przy 6005 W. Irving Park 
Rd., o godz. 2:00 po poł. Prosimy 
wszystkich o przybycie.

Do zarządu wybranego na rok 
1987weszli: J. Kowalski, prezes; E. 
Serwin, wiceprezes; J. Radzajew- 
ski, wiceprezes; D. Kowalski, sekr. 
prot.; I. Bugalski, sekr. fin.; M. 
Kowalski, skarbnik; ks. S. Stań­
czak, kapelan; H. Skutnik, marsza­
łek; H. Peksa, auditor.

Komunikat Gr. 1975 ZNP 
Tow. im. H. Sienkiewicza

Kolejne zebranie Grupy 1975 ZNP 
odbędzie się 18 stycznia, niedziela o 
godz. 3:00 po poł., w budynku KPA 
przy 5844 N. Milwaukee. Po zebra­
niu zapraszamy na niewielki ban­
kiet z okazji wybrania nowych 
władz. W. Spadłowski — prezes

J. Polewski — sekr. prot.

Instalacja
Tow. Miłość Ojczyzny 

Grupa 1792 ZNP
Instalacyjne posiedzenie połączo­

ne z Gwiazdką Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 15 stycznia, w sali SPK, Koło 31, 
pnr. 3242 N. Pulaski Rd., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Przysięgę od urzędników na rok 
1987 odbierze wiceprezeska Z.C. 
ZNP Helena Szymanowicz.

Administracja zaprasza wszyst­
kich członków do wzięcia udziału w 
tym posiedzeniu i spotkania się z 
nowym zespołem młodzieży należą­
cej do Grupy 1792.

Marta Filar — prezeska 
Kamila Kopielska — wiceprezeska 

i sekr. prot.

Instalacja 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
W niedzielę, 18 stycznia, w sali 

Plac 90 SWAP 6005 W. Irving Park, 
o godz. 2:00 po poł., odbędzie się in­
stalacyjne posiedzenia Tow. Wiara 
i Ojczyzna, Grupa 1474 ZNP.

Zapraszamy Zarząd Centralny, 
dyrektorów, komisarza i komisar- 
kę.

Informujemy, że losowanie indy­
ków, które odbyło się w czasie 
“Gwiazdki” wygrali: W. Scibło, E. 
Barkowski, E. Zydkowski, S. Paw­
lak & J. Olszowy.

Pragnąc, aby bufet instalacyjny 
był tak wspaniały jak w zeszłym ro­
ku, prosimy o pomoc członków, za 
co z góry dziękujemy.

Stanisław Jagielka — prezes 
Irena Szczech — wiceprezeska 

Wybory i Instalacja 
w Gminie 91 ZNP 

Zawiadamy delegatów i delegat­
ki Gminy 91, że w środę, 28 stycznia 
odbędą się wybory urzędników na 
rok 1987, a potem odbędzie się insta­
lacja.

Prosimy o liczne przybycie po­
nieważ mamy wiele spraw do za­
łatwienia. Posiedzenie odbędzie się 
w sali “Domu Młodzieży,” 6038 N. 
Cicero Ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Alex Pestrak — prez. 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.
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Nasze 79-lecie
Co roku, w rocznicę ukazania się pierwszego 

numeru “Dziennika Związkowego ” przypomi­
namy sobie i naszym Czytelnikom o tej pięknej 
rocznicy i zgodnie ze zwyczajem chwalimy się 
naszymi sukcesami, dzielimy nasze kłopoty i 
zmartwienia z Czytelnikami.

Tak jak w każdym życiu ludzkim mamy dnie 
radosne i dnie smutne. Czasami cieszymy się z 
naszych osiągnięć, kiedy indziej znów razem 
martwimy się niedociągnięciami, starając się 
równocześnie, aby “Dziennik Związkowy” na­
dal jak najdłużej i jak najlepiej służył Polonii, 
by spełniał posłannictwo, jakie mu dali założy­
ciele.

Pierwszy numer “Dziennika Związkowego” 
ukazał się 15 stycznia 1908 r. Zanim jednak 
rozpoczęto wydawanie “Dziennika”, zrodził się 
w sercach i umysłach ludzi, którzy wiedzieli 
doskonale jak ważną rolę spełnia prasa, szcze­
gólnie wśród emigrantów, którzy znaleźli się na 
gościnnej Ziemi Washingtona z dala od rodzin­
nego kraju. O potrzebie informowania i służe­
nia społeczności polonijnej wiedzieli 
przywódcy i członkowie Związku Narodowego 
Polskiego, którzy na mocy uchwały sejmowej 
zdecydowali, aby oprócz swego pisma “Zgody”, 
rozpocząć jeszcze druk pisma codziennego, 
gazety, która będzie własnością całej Polonii i 
jej będzie służyć.

Założyciele “Dziennika” słowa dotrzymali i 
dotrzymują go do dzisiaj ich następcy. “Dzien­
nik Związkowy” mimo, że zasadniczo jest 
własnością jednej organizacji, służy wszyst­
kim. Służy polskim czytelnikom, dla których 
jest często prawie wyłącznym źródłem infor­
macji.

“Dziennik Związkowy” ma bardzo wielu do­
broczyńców, bo oprócz tego, że znajduje oparcie 
w Związku Narodowym Polskim, nie mógłby 
bez przerwy ukazywać się przez 79 lat, gdyby 
nie oddani i pełni poświęcenia dziennikarze po­
lonijni, którzy mimo często marnych zarobków, 
nie patrząc na zegarek, o głodzie i chłodzie pra­
cowali, by przekazać najważniejsze wiadomoś­
ci swoim Czytelnikom.

Przez Redakcję “Dziennika Związkowego”

przeszło wielu wybitnych polskich i polo­
nijnych dziennikarzy. Niestety wielu z nich już 
nie żyje. W ostatnim tylko roku odeszło na zaw­
sze “dziennikarzować w niebie” dwoje se­
niorów polskiego dziennikarstwa w Ameryce, 
emerytowani redaktorzy: Józef Białasiewicz i 
Helena Moll.

Starszych zastępują jednak nowi, którzy ma­
ją również zapał do pracy i ambicje, by wyko­
nać ją jak najlepiej. Zdarzają się czasami błędy, 
nie zawsze wszystko “gra”. Wiemy jednak, że 
wśród Czytelników mamy wielu życzliwych 
przyjaciół, którzy rozumieją i przebaczają nie­
dociągnięcia, a razem z nami cieszą się z na­
szych sukcesów.

Ostatnie dwa lata można zaliczyć do okresu 
bardzo dla nas korzystnego. Dzięki stałej trosce 
o jakość wydawnictwa, zmieniono wszystkie 
dotychczasowe maszyny drukarskie zastępu­
jąc je lepszymi i nowocześniejszymi. Decyzja o 
korzystaniu wiadomości przekazywanych za 
pośrednictwem agencji informacyjnej Reutera, 
była również doskonałym krokiem w kierunku 
zapewnienia Czytelnikom, że otrzymywać bę­
dą najszybciej, najlepsze i najnowsze wiado­
mości z całego świata.

Zwiększyła się liczba naszych klientów. Co­
raz więcej firm zamieszcza ogłoszenia w naszej 
gazecie dzięki czemu kilkanaście razy w roku 
nasze weekendowe wydania są znacznie po­
większone, ukazują się w dwóch częściach.

Najważniejsze jest jednak to, że każda gaze­
ta, każde pismo polega przede wszystkim na 
Czytelnikach, dlatego też w rocznicę naszych 
urodzin, chcielibyśmy tą drogą serdecznie po­
dziękować Czytelnikom za stałe popieranie nas 
i zapewnić, że będziemy się starać, aby nasze 
pismo było coraz lepsze, by zawierało więcej 
ciekawych artykułów poruszających wiele za­
gadnień, aby rzeczywiście było co czytać.

Spokojni jesteśmy o naszą przyszłość, bo 
mamy poparcie i opiekę największej organiza­
cji polonijnej Związku Narodowego Polskiego, 
którego przywódcy doceniają ważną rolę prasy 
w życiu społeczności, szczególnie społeczności 
polonijnej.

Jeszcze Jeden Sygnał
Krytycy amerykańskiego systemu szkolnego do­

stali nową broń do ręki. Pisaliśmy niedawno o 
dwóch raportach, jednym dotyczącym systemu 
szkolnego w Japonii i drugim sporządzonym przez 
Japończyków, którego przedmiotem było szkolnict­
wo amerykańskie. Wynikało z tych opracowań, że 
szkolnictwo amerykańskie mogłoby wiele zyskać 
podpatrując Japończyków, natomiast niewiele do­
brego mogą ściągnąć Japończycy od nas.

W szkole japońskiej pracuje się więcej, jest więcej 
dyscypliny w nauczaniu, uczniowie więcej pracują w 
domu a ponadto rodzice bardzo wiele czasu poświę­
cają pracy z dziećmi. W rezultacie niedawne badania 
ilorazu inteligencji uczniów szkół japońskich i 
amerykańskich pokazały istotną różnicę na naszą 
niekorzyść.

Nowa broń w rękach krytyków amerykańskiego 
systemu szkolnego, o której pisaliśmy w pierwszym 
zdaniu tego komentarza, to rezultaty badań porów­
nawczych nad nauczaniem matematyki w szkołach 
amerykańskich i szkołach innych krajów uprzemys­
łowionych. Badania te, zainicjowane przez Amery­
kańską Akademię Nauk, wykazały, że umiejętności 
matematyczne uczniów amerykańskich szkół pod­
stawowych i średnich: “należą do najniższych 
wśród uprzemysłowionych krajów świata.”

Naukowcy wiążą to z kilkoma czynnikami natury 
kulturowej jakiż wadami w nauczaniu matematyki 
w szkole. Najważniejsze powody to fakt, że: program 
w szkołach podstawowych i średnich zawiera zbyt 
wiele powtórek i poświęca dużo czasu podstawom 
arytmetyki z zaniedbaniem zagadnień bardziej 
skomplikowanych. Po drugie w szkole amerykań­
skiej kładzie się mniejszy nacisk na matematykę niż 
na nauczanie języka angielskiego, a podział uczniów 
według zdolności sprawia, że mniej zdolnym stawia 
się małe wymagania i w rezultacie ich wyniki są 
poniżej tego, co mogliby osiągnąć w normalnych 
warunkach. Wreszcie ostatni czynnik to podejście 
rodziców. Amerykanie poświęcają nie dość czasu 
swoim dzieciom przy odrabianiu prac domowych, 
składając w większej mierze ciężar nauczania na 
barki szkoły.

Amerykańscy uczniowie wytrzymują konkuren­
cję jeśli idzie o pewne podstawowe umiejętności ra­
chunkowe, natomiast nie potrafią sobie poradzić z 
zadaniami tekstowymi, również w zakresie geome­

trii uczniowie szkół amerykańskich pozostawali da­
leko w tyle za swoimi rówieśnikami z innych krajów.

Badania porównawcze wiedzy uczniów ostatnich 
klas z zakresu algebry wykazały, że młodzież 
amerykańska plasuje się na samym końcu klasyfi­
kacji wyprzedzając jedynie uczniów z Tajlandii. 
Najlepsze wyniki uzyskali uczniowie z Hongkongu, 
a na drugim miejscu znaleźli się Japończycy.

Badania porównawcze przeprowadzone w kilku 
miastach Chin, Japonii oraz w Chicago pokazały, że 
wiedza z zakresu geometrii uczniów szkół chicago- 
skich pozostaje daleko w tyle za wiadomościami 
uczniów w miastach azjatyckich. Na dwanaście py­
tań dotyczących obliczania powierzchni trójkąta, 
średnia prawidłowych odpowiedzi dzieci amerykań­
skich wyniosła 5, gdy dzieci z innych miast dawały 
od 10 do 12 prawidłowych odpowiedzi.

Opublikowane ostatnio badania na temat kryzysu 
szkoły w Stanach Zjednoczonych powinny być po­
traktowane jako poważny sygnał ostrzegawczy 
przez nas wszystkich. Przed trzydziestu laty takim 
sygnałem, który wywoływał szok w społeczeństwie 
amerykańskim i zmusił do poprawy systemu szkol­
nego było wystrzelenie przez Związek Sowiecki 
pierwszego sputnika. Dziś konkurencja nadciąga z 
innej strony. Dla wielu ludzi związanych ze światem 
techniki nowoczesność utożsamiana jest z Japonią. 
Nie od rzeczy będzie jednak zauważyć, że poziom 
szkolnictwa amerykańskiego pozostaje daleko w ty­
le również za krajami europejskimi, w tym także za 
krajami Europy Wschodniej.

Cytowane powyżej raporty na temat nauczania 
matematyki są jeszcze jednym dowodem na to, że 
nadchodzi czas poważnego zajęcia się szkołami 
przez władze stanowe i federalne. Od rezultatów 
tych działań zależeć będzie, bez przesady, pozycja 
Stanów Zjednoczonych w świecie w XXI wieku.

To i Owo
Rzemiosło kowalskie jest w Niemczech 

Wsch. w zaniku. Przy Uniwersytecie Berliń­
skim zorganizowano więc... szkołę kowali. Są 
to półroczne kursy, których program obejmuje 
m. in. podstawy praktyki kowalskiej, historię 
sztuki kowalskiej, a także anatomię konia. 
Kursy cieszą się dużym zainteresowaniem.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.,

15 Stycznia 1908 r. 
“Dziennik Związkowy” 

Donosił:
ZABUA OJCA I

BRATA KOCHANKI.
OBŁĄKANY MORDUJE 

ZONE I DZIECKO.

Golconda. lii., l$-go stycznia. 
Niejaki Morrow, nił«xh jeszcze 
człowiek, wszedł do ijoniu swojej 
kochanki Anny Hanks z fuzją w 
lęku, i nie mówiąc nic począł strze­
lać do jej ojca i do obecnych w 
pokoju członków rodziny.

Stary Bonks padł po pierwszym 
strzale ugodzony kulą w piersi 
śmiertelnie. Następnie Morrow za­
bił brata swej kochanki, lecz ten za­
nim wydał z siebie ducha strzelił 
jeszcze do mordercy i ranił go.

Wreszcie rozbrojono Morrow'a I 
osadzono w więzieniu.

Przyczyna zabójstwa jest dotych­
czas nieznana. Morrow zył w jak * 
najlepszej komitywie z rodziną na­
rzeczonej

Tuscola, III., 15-go stycznia Nie­
jaki Harvey Lickner dostał nagle. 
pomieszania zmysłów i zabił żonę, 
dziecko jedyne, a wreszcie sam sie­
bie pozbawił życia Dziecku rozłu­
pał głowę siekierą — a następnie 
tern samem okrwawionem już na­
rzędziem zabójczem uderzył żonę 
w głowę, kładąc ją trupem na miej­
scu. Poczem poderżnął sobie gardło 
brzytwą.

Lickner był chory od dłuższego 
czasu Przed kilku dniami lekarze 
zauważyli u niego zboczenie umy­
słowe 1 radzili żonie odesłać go do 
domu dla obłąkanych. Biedna nie 
usłuchała rady i padła ofiarą swej 
lekkomyślności.

“DUCHY" W CHICAGO 
straszą kobiety.

Mały dcmek przy Koyne ave. 
zamieszkały przez państwo Rad­
ke stał się postrachem okolicy, po­
nieważ pani Radke twierdzi z całą 
stanowczością, że dumek ten jest 
siedliskiem duchów, które tam <0 
bie nocą urządzają rozmaite har­
ce, muzyki, przerzucanie sprzę­
tów z miejsca na miejsce 1 t. p. 
“Duchy" tak wystraszyły panią 
Radke i jej siostrę, że obie kobie­
ty dostały napadu histeryi. a na­
stępnego dnia spakowały swoje 
manatki i wyniosły się do innego 
domu.

Mąż pani Radke lubo me wie­
rzy w żadne duchy, upiory, zmo­
ry i t. p. potwory i uważa całą 
historyę kobiet za imaginacvę 
bujnej wyobraźni, jednakże nie 
może kobiet przekonać, które nod 
przysięgą zeznają, że ten dornek 
jest zamieszkały przez całą pacz­
kę duchów. które się wcale nie 
krępują obecnością żyjących. lecz 
się gospodarzą jak u siebie Fani 
Radke opowiada. ze widziała w 
tym domu jakieś niezwykłe świa­
tła, około północy słyszała muzy­
kę i rozmaite tajemnicze szmery 
i łoskot; widziała naw et duchy 
przesuwające się z miejsca na 
miejsce jak cienie, lecz nie mogła 
dojrzeć ich twarzy. ..

Teraz przesądne kobiety, a na­
wet niektórzy mężczyźni omijają 
zdaleka domek zamieszkały przez 
duchy, a jocą nikt nie poważy 
się przejść tamtędy.

Że też w dwudziestym wieku 
Cywilizacji i postępu wierzą jesz­
cze ludziskk w podobne brednie.

------- o--
BOGACZ “WŁÓCZĘGĄ:’.

St. Louts. Mo.. 15-go stycznia. 
Ośmsct pozbawionych pracy, gło­
dnych i zziębniętych męzczyzn, 
gdyż nie mieli zimowej odzieży, u- 
iządziło demonstrację po ulicach 
naszego miasta. Zatrzymali się 
wreszcie przed ratuszem, gdzie zło­
żyli aplikacyę w biurze mayora o 
pracę. Na czele pochodu kroczy} 
znany tu ogólnie Ho», filantrop i 
członek bardzo bogatej i arysto­
kratycznej rodziny, który chwali się 
publicznie, źe jest profesjonalnym 
włóczęgą

Mayor Wells zapewnił “armię" 
How a, że uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, aby pozbawionym 
pracy dać zajęcie. Przyrzekł za­
trudnić wielu z nich przy robotach 
miejskich.

Mayor przedłoży radzie miejskiej 
projekt wyasygnowania z kasy 
$10,000 w tym właśnie celu.

-------- o--------
Waukesha, Wis. Szynkarze tu­

tejsi zamierzają rozpocząć krucy- 
atę przeciw kościołom, żądając, a- 
by były one zamykane w niedzie­
le. Ma to być odpowiedź na agita- 
cyę księży i pastorów, którzy chcą 
zmusić sądownie szynkarzy do za­
mykania interesów w niedziele. 
Szynkarze wychodzą z założenia, 
że nauczanie i zbieranie pieniędzy 
w niedziele jest także zajęciem i... 
biznesem wcale nie gorszym od 
szynkownianego. .

Legenda o Dziennikarzach
(Polsko-A merykańskich)

I
WCZORAJ

Kiedyś—uprajądra czasów,
Gdy Bóg światy i ludzi z mgły wszechwiecznej stwarza
Nie wiedząc ile będzie miał z nim ambarasu—
Stworzył go—dziennikarza.
I nakazał mu pisać,
Pisać o wszystkim:

O słońcu, o ciemności,
O smutkach, o radości,
O śmieciach i o kwiatach,
O siedmiu cudach świata,
O życiu i o grobie—
A czasem nawet—o sobie.

Więc pisał tak:
Działaczom, Bojownikom,
Ekscelencjom, Dostojnikom,
Patriotom, Społecznikom,

Cześć!
Opatrznościowym Mężom
(oraz ich żonom)
Dziewicom i Matronom,
Politykom, Dyplomatom,
A nawet Psubratom—

Chwała!
A w domu jego dzieci nie miały co jeść,
I przez płaszcz jego wieszczy Syberia wiała.

II
DZISIAJ

Dzisiaj o piątej rano,
Gdy nawet kulturalne pieski chrapią w budach,
On pędzi jak szalony, z czupryną rozwianą—
Pisać raport z sojuszu “trzech wielkich” w Bermudach.
I pisze tak:

Wiwat genialni Premierzy,
Ministrowie, Bankierzy,
Wodzowie, Generałowie,
Wiwat Szanowni Prezesi,
Prezeski, Sekretarze,
Fabrykanci, Ryzykanci,
Obrońcy Ludu,
Utrwalacze Pokoju—
I wszyscy Dostojnicy większego pokroju! 

Wiwat!
Wszystkim służy reklama,
Czarna lub biała ...
Zależy od materiału.
Historię za pępek chwyta—
Niech się świat bawi—niech czyta!
Nie tylko o nim samym nie ma w tych wersetach.
On? Co za on? On—to tylko GAZETA.

III
JUTRO

Lecz przyjdzie czas
Jutro—może po jutrze,
Gdy Stwórca zagniewaną pięścią trzaśnie w nas—
I Faszystów, Komunistów,
Demokratów, Peronistów,
Bojowników, Pacyfistów,
Podludków i “nadczłowieków”—
Zmyje z ziemi krwawą rzeką,
Gdy na grobach i na gruzach
Przegrzmi atomowa burza—
I z odległych—lepszych światów
Przyjdą szukać po nas śladów—
To wiecie czego szukać będą?
Nie tego co wy—“działacze” tutaj zbudowali,
Ale tego co oni o was napisali.

M. A. NIEDŹWIECKI
♦ ♦ ♦

(Wiersz ten napisany został w listopadzie 1954-go roku do pamiętnika, 
wydanego z okazji 50-lecia pracy dziennikarskiej śp. Ludwika Leśnickiego.)

Były Czasy, Kiedy Rodacy 
Uciekali z Ameryki

Pod tytułem ’’Uciekają z Amery­
ki” czytamy w Dz. Związkowym z 
dnia 17-go stycznia 1908 roku taką 
wiadomość.:

’ ’Trudne do wiary, a jednak praw­
dziwe. W szerokich masach robot­
niczego ludu, a zwłaszcza w tej jego 
kategorii, która tu szuka czasowego 
zarobku, od dłuższego już czasu pa­
nuje prawdziwa gorączka jak naj­
rychlejszego powrotu do kraju.

’’Ulegają jej stopniowo i tacy, co 
jeszcze przed miesiącem o powro­
cie wcale nie myśleli, owszem obie­
cywali sobie na stałe się w tym kra­
ju zagospodarować. Przekonałem 
się o tym naocznie.

’’Przypadek zrządził, że błądząc 
w poszukiwaniu nowin dla Dzienni­
ka Związkowego w dzielnicy Town 
of Lake, natknąłem się na dużą 
gromadę polskich robotników z ku- 
fereczkami i pakunkami, stojącą 
na rogu Ashland ave i 47-ej ulicy, 
niedaleko kantoru Marcinkiewicza. 
Było ich pewnie z 50-ciu, a gromad­
ka ciągle się jeszcze powiększała 
świeżo nadciągającymi z ulic przy­
ległych. Przysunąłem się bliżej, 
posłuchałem przez chwilę rozmów i 
pytam pierwszego z brzegu:

Wybieracie Się 
Do Starego Kraju

— A dokąd to wybieracie się lu­
dzie taką gromadą?

— A no juści, że do starego kraju 
— odpowiedział zapytany.

— Mamy już dosyć Ameryki — 
dodał drugi.

— Alboż wam tu źle było? — py­
tam aby podtrzymać rozmowę.

— Źle nie źle, ale teraz roboty nie 
ma, albo tylko na parę godzin, że i 
na życie zarobić trudno, więc lepiej

się wynieść zawczasu i nie przeja­
dać, co się zarobiło.

— Ależ czasy się poprawią — 
przerwałem.

— Już ta nie wierzymy. Toć to 
wszyscy wiedzą, że jak jest ”wełu- 
nek” nowego prezydenta, to zawsze 
nie ma roboty.

— Może się czasy poprawią, ale 
aż po ’ ’ełeksien” — dodał drugi — to 
lepiej już jechać.

’ ’ I wdałem się w dłuższą rozmowę 
z tymi re-emigrantami, bo spe­
cjalny tramwaj, który dla nich 
zamówił Marcinkiewicz, aby całą 
gromadę odstawić od razu na dwo­
rzec kolei Wabash — nie prędko je­
szcze nadszdł.

’’Ciekawych nasłuchałem się rze­
czy.

’’Żaden z nich naszych gazet pol­
skich nie czyta. Jeden tylko prenu­
meruje “Przyjaciela Ludu” Sta- 
pińskiego. Żaden z nich do żadnego 
nie należał towarzystwa. O Związku 
Narodowym Polskim pierwszy raz 
ode mnie się dowiedzieli.

Wracali Do Polski 
Takimi Jak Przyjechali

Wracają do Polski takusieńcy, 
jak przyjechali. Niektórzy ani razu 
nie wychylili się poza granice ” stock- 
yardów”. Nie widzieli nic, nie na­
uczyli się niczego; nie skorzystali 
ani odrobiny z tego, czego uczy 
Ameryka i czego nauczyćby ich 
mogło choćby bliższe zetknięcie się 
z Polakami biorącymi żywy udział 
w naszym życiu organizacyjnym.

’’Wiozą do Polski zarobione pie­
niądze — jeden 200, drugi 300, inny 
500 dolarów, ale nic więcej. A takich 
właśnie rodaków naszych w okolicy 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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DLA NOWYCH PRENUMERATORÓW 
Czytelnicy, którzy do 31 stycznia br. zamówią NOW^ prenumera­
tę, otrzymywać będą Dziennik przy prenumeracie półrocznej (op­
łata $32) przez 7 miesięcy, w tym 1 miesiąc BEZPŁATNIE; nato­
miast przy prenumeracie rocznej (opłata $52) przez 14 miesięcy, w 
tym 2 miesiące BEZPŁATNIE.

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

Imię, Nazwisko 

Numer domu, ulica  
Miasto Stan_______ Zip code------

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL 60646

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 15 STYCZNIA (JANUARY 15), 1987 5

Jak Konserwować Obuwie
Modne sukienki letnie.

ii

I?-”/*’ 
■’

ń

1

w

• •i-ii fi 

tó

Aby służyło nam długo i wygląda­
ło przyzwoicie trzeba poświęcić mu 
trochę czasu.

Po zdjęciu obuwia z nogi prze­
trzyj je szmatką albo szczotką, aby 
usunąć kurz i błoto. Ponieważ praw­
dopodobnie nie masz prawideł — 
włóż w noski zmiętą gazetę w starej 
pończosze. Nie moś codziennie tej 
samej pary obuwia — dzień odpo­
czynku na “prawidłach” jest bu­
tom potrzebny do zachowania 
urody.

Obuwie skórzane (nie zamszowe) 
mocno przemoczone trzeba naty­
chmiast zdjąć z nóg i wypchać gaze­
tą, zmieniając ją parokrotnie, gdy 
nasiąka wilgocią. Buty tak suszone 
kładziemy na boku (nigdy na płask, 
na podeszwie), z dala od źródła 
ciepła. Kiedy będą zupełnie suche 
nacieramy czystą, białą wazelinią, 
masując skórę opuszkami palców 
(także podeszwy jeśli są ze skóry). 
Po 3-4 godzinach wsuwamy ligniną 
resztki wazeliny, pastujemy buty, a 
po przeschnięciu polerujemy do 
połysku. Wazelinę można zastąpić 
surowym ziemniakiem przekrojo­
nym na pół.

Czasem zdarzy się zapomnieć o 
przemoczonych butach: wyschły 
gdzieś w kącie i tak stwardniały, że 
trudno je włożyć na nogę. Utraconą 
elastyczność da się im przywrócić, 
tylko częściowo, przez nacieranie 
obuwia naftą, a następnie parok­
rotne wcieranie dobrej pasty i pole­
rowanie do połysku. Pewna defor­
macja obuwia oraz skłonność skóry 
do pękania pozostanie jednak na 
stałe.

Pękaniu skóry butów zapobie­
gamy przez wcieranie w nią od cza­
su do czasu (w cholewki i podeszwy 
jeśli są skórzane) oleju rycynowe­
go. Miękkim tamponem, a jeszcze 
lepiej opuszkami palców staramy 
się wmasować olej w skórę, a po 6-8 
dniach resztki oleju zbieramy ligni­
ną, wcieramy pastę i po przesch­
nięciu polerujemy.

Skórzane botki, łatwo zagniata­
jące się w okolicy kostki nigdy nie 
powinny leżeć z zagiętą cholewką. 
Muszą wisieć! Jeśli są zapinane na 
suwak — do zakończenia suwaka 
przywiązujemy kawałek tasiemki 
czy sznureczka, wiążemy oba buty 
razem i zawieszamy gdziekolwiek.

Trudniejsza sprawa z botkami 
bez suwaków — można wtedy użyć 
drewniane łapki do bielizny, pod­
kładając pod nie kawałek sukna czy 
flaneli, aby nie pozostawiły śladów 
na skórze cholewki. Łapkami przy­
pinamy do butów tasiemki do wie­
szania. Aby nie dopuścić do pow­
stania zmarszczek w okolicy kostki 
wyszukujemy w domu dwie jedna­
kowe puste butelki dobrane roz­
miarem do szerokości kostki, wsu­
wamy je w starą nylonową pończo­
chę i zawsze po zdjęciu skórzanych 
botków z nogi wkładamy w nie owe 
butelki. Jest to prosty i skuteczny 
sposób na “odprasowanie” chole­
wek.

Obuwie z jasnej skóry (nie zam­
szowe) doskonale czyści się szmat­
ką zmoczoną słodkim, zimnym mle­
kiem. Po wyschnięciu przetrzeć 

czystą szmatką, wetrzeć pastę, po­
lerować do połysku. Plamy z wody 
naciera się białą wazeliną i pozo­
stawia tak na 7-8 godzin, a następ­
nie usuwa ligniną resztki waseliny, 
wciera pastę i po wyschnięciu pole­
ruje.

Obuwie z ciemnej skóry należy 
czyścić pastą o odpowiednim za­
barwieniu, aby nie doprowadzić do 
zmiany koloru. Plamy usuwa się za 
pomocą tamponu z waty zwilżonego 
spirytusem denaturowym. Zaraz 
po tym zabiegu wypastować i wypo­
lerować. Zarówno jasnemu, jak i 
ciemnemu obuwiu bardzo dobrze 
zrobi natarcie od czasu do czasu 
świeżą skórką pomarańczową i wy­
polerowanie po przeschnięciu mięk­
ką flanelką.

Buty sportowe po oczyszczeniu 
nacieramy dobrze gliceryną i zo­
stawiamy na parę godzin, aby tłusz­
cz wsiąkł w skórę, potem poleru­
jemy czystą wełnianą szmatką, 
Można również nacierać mieszani­
ną gliceryny i spirytusu denturo- 
wego w proporcji 1 część gliceryny 
na 2 części spirytusu, potem obficie 
posypać talkiem i dokładnie wy­
trzeć. Grube buty sportowe, przez­
naczone na górskie wyprawy — na­
ciera się ciepłym tłuszczem pocho­
dzenia zwierzęcego, mocno go wcie­
rając w skórę, zwłaszcza w szwach i 
połączeniach z podeszwą.

Buty narciarskie ze sztucznego 
tworzywa należy zmyć szmatką 
zmoczoną w letniej, mydlanej wo­
dzie, natychmiast wytrzeć do su­
cha. Klamry, zapięcia nasmarować 
wazelina, w cholewki wetrzeć odro­
binę kremu “Nivea”.

Śniegowce, kalosze myjemy pod 
bieżącą wodą zaraz po zdjęciu z no­
gi. Kurz i błoto pozostawiają bo­
wiem plamy, z czasem trudne do 
zlikwidowania. Mocno zabrudzone 
myje się szmatką namoczoną w 
mydlanej wodzie. Potem spłukuje 
się, pozostawia do wyschnięcia. 
Następnego dnia — do szklanki 
wody wlewamy 1 łyżkę stołową gli­
ceryny, dobrze mieszamy i dokład­
nie nacieramy całą powierzchnię 
koloszy. Co pwien czas można we­
trzeć w gumowe obuwie ubitą na 
sztywno pianę z jednego białka.

Zupy Przecierane
Włoszczyzna bez kapusty, 1 cebu­

la, 3-4 ziemniaki, kawałek masła. 
Przyprawy, które decydują o sma­
ku potrawy. Może więc to być kope­
rek (wówczas zupa będzie koper­
kowa) , kilka pomidorów (wówczas 
jarzynowa), sok z kiszonej kapusty 
czy starty ogórek kiszony.

Gotujemy zalane wrzątkiem roz­
drobnione warzywa, gdy będą mięk­
kie dodajemy pokrajane w kostkę 
ziemniaki, gotujemy razem do mięk­
kości, przecieramy przez sito. Prze­
tartą zupę doprawiamy wg. gustu 
do smaku. Można ją zabielić mle­
kiem (koperkowa, pomidorowa, 
ogórkowa), można zaostrzyć jej 
smak dodając listek laurowy, an­
gielskie ziele, czy szczyptę kminku 
(kapuśniak). Podawać samą—jeś­
li zawiesista (dużo jarzyn) lub z 
grzankami, ususzonymi w piekar­
niku, bez tłuszczu.

Były Czasy, Kiedy Rodacy 
Uciekali z Ameryki

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
stockyardów mieszka może dzie­
sięć, może więcej tysięcy. ... Ilu 
ich jest w całej Ameryce?

’’Kantory Schlesingera i Marcin­
kiewicza wyprawiły do Polski w 
ostatnich dwóch miesiącach, jak 
skonstatowałem, przeszło tysiąc 
tego rodzaju ludzi i zapewne długo 
będą wyprawiać jeszcze liczne 
gromady.

Czego Spodziewano Się w Polsce 
Od Re-emigrantów?

W Polsce, jak to czytałem w gaze­
tach ludowych w Galicji, cieszą się z 
tego napływu powrotnej fali wy­
chodźców, bo się spodziewają, że 
przywiozą nie tylko zarobione w 
Ameryce pieniądze, ale i pewne 
wyrobienie społeczne w świecie itd.

Oczekiwania te atoli w znacznej 
części zawiodą. Większość z tych, 
co powrca, a co tu tylko dla zarobku 
na parę lat przyjeżdża, nie uczy się 
niczego; nie widzi nic. Czasem idzie 
do kościoła, a częściej do karcz­
my ...

’’Szkoda jednak, że wracają tacy, 
jak przyjechali.

’’Przydaliby się Polsce i bardzo 
by się przydali ludzie, którzyby się 
tu rzeczywiście otarli, choćby tylko 
o nasze życie organizacyjne i społe­
czne.

”A że wracają nieotarci, to nie 
tylko ich wina. Za mało staramy się 
zbliżać do tych ludzi; nie robimy 
prawie nic, aby ich ku sobie pociąg­
nąć .Niemówięjużo inteligencj i, bo 
tej mało i przy najlepszych chę­
ciach, nie dałaby rady, ale i ci 
spośród naszego ludu, co już polskie 
gazety czytają, do polskich orga­
nizacji należą, bardzo często za­
miast starać się uczyć innych tego, 
czego sami się nauczyli. . . gardzą 
tymi swoimi braćmi, którzy się je­
szcze nie nauczyli niczego — bar­
dziej nawet niż niejeden ograni-

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ..,

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

WOMINS Mgar.AŁ CtNTE« J

Suite 1100 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

DENTYSTA 
bezbolesne leczenie 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020 

czony szlachcic gardzi człowiekiem 
niższego stanu . ..

’’Więcej powiem i zapewne każ­
dy, kto ma oczy ku patrzeniu i pa­
trzeć umie, przyzna mi rację, że 
dziś zwłaszcze w Ameryce, częściej 
można spotkać pogardzającego- 
swym bratem ’’przetartego” chło­
pa, niż człowieka, który pochodze­
niem i wychowaniem należy do 
wyższej klasy społecznej. I temu 
tylko przypisać należy, że tłumy, 
wracające do Polski, właściwie ni­
czego się nie nauczyły. . .”

Powyższa wiadomość zaopatrzo­
na uwagami, daje nam wyobraże­
nie, w jakich trudnych warunkach 
rozpoczęto wydawać Dziennik Związ­
kowy. W kraju panował kryzys gos­
podarczy, brak było pracy, liczne 
tysiące wychodźców polskich wra­
cała do Europy; panował brak wy­
robienia organizacyjnego i społecz­
nego, niechęć do czytania gazet; 
brak pracowników na niwie naro­
dowej. Jednakowoż ten niezmo- 
żony duch, który zawsze kierował 
działalnością Związku Narodowego 
Polskiego, nakazywał łamać prze­
szkody, choćby największe i nie 
pozwalał nigdy zawracać z drogi 
prowadzącej do wielkiego celu.

Nawet w chwili panowania naj­
większej gorączki jak najrychlej­
szego powrotu mas wychodźczych 
do starego kraju, działacze związ­
kowi wierzyli niezachwianie w świe­
tlaną przyszłość Polonii Amery­
kańskiej i jej wielką misję dziejo­
wą. Ta wiara w wielkiej mierze 
przyczyniła się do tego, że zbudo­
wano potężną, nie do zdobycia 
twierdzę, o którą naród polski w 
krytycznych dla niego chwilach 
może się oprzeć.

Poszukuje Brata
Jan Wysocki, zamieszkały 01-201 

Warszawa 42, ul. Wolska 15m.71 po­
szukuje swojego brata Włodzimie­
rza Wysockiego, urodzonego w 
Molychowie, syna Jana i Maryi z 
Gołubowskich. Włodzimierz Wy­
socki przybył do Stanów Zjedno­
czonych w 1945 roku z obozu woj­
skowego z Niemiec. Ostatni jego 
znany adres był.: Chicago 111, 60622, 
367 N. Mozart. Włodzimierz Wysoc­
ki jest jedynym bratem Jana Wy­
sockiego i dlatego Jan Wysocki 
bardzo pragnie nawiązać z nim kon­
takt, ponieważ czuje się bardzo sa­
motny, ma lat 75 i jest emerytem. 
Wszystkich, którzy mogą udzielić 
jakichkolwiek informacji na temat 
Włodzimierza Wysockiego lub jego 
rodziny, prosimy o przekazanie ich 
na adres Jana Wysockiego do Pol­
ski.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy”

Coiffures By Marie 
Open Tues.-Sat. 
Coupon Special

1 st time shampoo & set $2 off. Permanents $4 off 
Specializing in Color, Manic. 
Peds., Body Waves, Frosting 

Ask for Helen
4742 N. Austin - 736-1108

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S. 
Or. Steve Petres, O.M.D.

Ceny umiarkowane J’lomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKEE AVE. 282-7906
MÓWIMY PO POLSKU • (I. Bahrani, DDS)

I SLIZ’S I
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozfnaite inne wędliny
i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523-9533

6743 W. ARCHER 229-1138 .

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS

TEAM w L p

Faras Insurance .... . .5 1 12
Chgo. Brake & Pump . . .41/2 l>/2 10
Pechters Hardware.. . .4 2 10
Sliz Foods...................... . .4 2 9
Aid. Majerczyk........... . .4 2 9
Neighborhood Tap. . . . .3 3 71/2
4111 Club........................ . .3 3 7
Syrenas Lounge........... . .3 3 61/2
Wheels SAC................... . . 2>/2 31/2 6
Lumleys Tap................ . .2 4 5
Club Mono Lounge... . .1 5 2
Midway Fnl. Home .. . .0 6 0

Aid. Majerczyk Five paced by 
Jim Majerczyk’s 257-680 series had 
a ball scalping 4111 Club for the 
works in Council 139 PNA bowling 
activities last Friday night at Ar­
cher Kedzie lanes. Ron Szeredy did 
his best for 4111 to stop the thunde­
ring herd with a 571.
4111 ...  963 949 897—2809 
Majerczyk.... 1002 950 951—2903 

Ken Stefański's 223-612 paced 
Sliz Foods back on the victory trail 
as they whitewashed the unknowns 
from Midway Funeral Home. I

100 Osób 
Zmarło 
z Zimna

Londyn (CT) — Zoo moskiewskie 
zdecydowało się podwyższyć racje 
zwierzętom ze względu na rekor­
dowe mrozy, jakie nawiedziły Rosję 
i całą Europę. Śniegi paraliżują po­
ruszanie się po brytyjskich drogach 
i zabielają korony palm francuskiej 
Riviery.

Sroga zima spowodowała zakłó­
cenia w transporcie, wyczerpanie 
się rezerw paliwa, wykupywanie w 
panice towarów oraz śmierć w 
wyniku niskich temperatur ponad 
100 osób.

W samym ZSSR gdzie podano, że 
elektrowniom nie starcza już opału, 
zmarło w wyniku mrozów 77 osób.

Śmiertelne mrozy nawiedziły 
szwedzką prowincję Skane, gdzie 
ostrzega się mieszkańców, by nie 
opuszczali domów kiedy tempera­
tura spada poniżej 5 stopni w skali 
Fahrenheita.

Mroźne deszcze nie oszczędzają 
nawet londyńskiej giełdy, na której 
rosną notowania surowców energe­
tycznych, a akcje firm ubezpiecze­
niowych spadają. Obserwatorzy 
przewidują, że wzrośnie niebawem 
ilość wniosków o odszkodowania.

Agencja TASS podała, że oprócz 
podniesienia racji zwierzętom prze­
niesiono niektóre z nich — w ciep­
lejsze miejsca. Południowoafry­
kańskie wilki umieszczono w sąsie­
dztwie lwów.

Oskarżany przez opozycję brytyj­
ski rząd konserwatywny o małe 
zainteresowanie się losem biednych, 
zdecydował się dopłacać do ich ra­
chunków za energię elektryczną.

Pasażerowie siedmiu pociągów, 
które utknęły na nieprzejezdnych 
torach spędzili w zimnie 10 godzin 
oczekując na ratunek.

W wielu regionach Wielkiej Bry­
tanii notuje się paniczne wykupy­
wanie żywności.

Przewiduje się, że mrozy nie zelżą 
w Londynie do końca tygodnia.

Humor z Kraju
— Dlaczego Kowalski nie ogląda­

liście transmisji telewizyjnej z 
ostatnego Zjazdu PZPR?

— Gdybym, panie kierowniku, 
wiedział że to ostatni zjazd, to nie 
tylko sam bym oglądał, ale jeszcze 
całą rodzinę przed telewizorem po­
sadził. . . 

guess the snow was too much for 
them but Dennis Smith shot a 489 for 
Midway.
Midway  922 925 890 —2737 
Sliz  944 1076 972—2992 

Chicagoland Brake & Water 
Pump on their home lanes stunned 
Club Mono Lounge with a coat of 
whitewash and sent them out in the 
snow. Ron Francis being the artist 
with a 238-660 for the winners while 
Mike Ptaszkowski shot a 543 for 
Monos.
Monos  995 979 905—2879 
Chgo Brake ... 1007 994 1002—3003

Neighborhood Tap stopped the 
Wheels SAC for two games and five 
points in a tough battle. The hero for 
the liquid dispensers was Gary Har- 
tig hitting 545 series while Joe Ptak 
shot a 529 for the Wheels. MAYBE 
IT WAS TOO much snow for the 
Wheels.
Wheels  943 969 888—2800 
N’borhood .... 988 940 959—2887

Faras Insurance hurled a well ba­
lanced attack with Paul Scherger 
setting the way with a 564 series to 
take Lumleys Tap into camp for the 
works. Adam Kmak had a bowlers 
delight with a 202-519 for Lumleys. 
Lumleys  927 867 863—2657 
Faras  1005 868 914 —2787

Joe Cronin was the sharpshooter 
for Pechter Hardware with 224-587 
which aided Pechters to a pair of 
games and five points over Syrenas 
Lounge. Pete Piotrowski was the 
top man for Syrenas with a 506 se­
ries. What happened Mr. Ed Ca- 
chur, too much snow for you or did 
you stop for lunch on the way. 
Syrenas  887 874 1000 —2761 
Pechter  941 976 882—2799

Stanley Wojtowicz (Secretary)

Młode 
Społeczeństwo 

USA
Washington (NYT) — Urodzeni w 

czasie wyżu demograficznego sta­
nowią — jak podaje Biuro Spisu 
Ludności — jedną trzecią wszyst­
kich mieszkańców Stanów Zjedno­
czonych. Urodzeni dziesięć do pięt­
nastu lat po wojnie stanowią naj­
szybciej rosnącą grupę wiekową w 
społeczeństwie.

W dniu 1 lipca 1985 r. liczba mie­
szkańców USA w wieku od 25 do 44 
lat wynosiła 73.8 min czyli 30.9%.

Pokolenie szczytu demograficz­
nego ma ogromny wpływ na kształt 
amerykańskiego społeczeństwa.

Najnowsze badania wykazały, że 
liczba osób w wieku 18 do 24 lat sy­
stematycznie się zmiejsza od 1981 r. 
W latach 1980-85 liczba Amery­
kanów w wieku 18-24 lat zmniejszy­
ła się o 5.1%.

W chwili obecnej urodzeni w cza­
sie wyżu demograficznego osiąg- 
nięli odpowiedni wiek i sami zakła­
dają rodziny.

W latach 1980-85 liczba dzieci w 
wieku przedszkolnym wzrosła w 
USA o 10.3%. Na Alasce aż o 55.3%.

Demografowie twierdzą, że nie 
jest to nowy wyż, gdyż wskaźnik 
urodzin nie wzrósł, zwiększyła się 
jedynie liczba kobiet zdolnych do 
rodzenia dzieci.

Dla kontrastu, liczba osób w wie­
ku od 45-64 wzrosła w latach 1980-85 
o mniej niż 1%.

Jednakże w najbliższym czasie 
wzrost ten będzie gwłtowniejszy z 
powodu starzenia się urodzonych w 
czasie wyżu demograficznego. 
Osoby w wieku powyżej 65 lat sta­
nowią 12% amerykańskiego społe­
czeństwa czyli 28.5 min.
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Ostatni Etap Podróży Shultza
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

lityki Samuela Doe, mimo opozycji 
ze strony Kongresu, w którym więk­
szość stanowią obecnie demokra­
ci.”

Obie strony w oficjalnym komu­
nikacie poinformowały, że “roz­
mowy przebiegały w serdecznej i 
twórczej atmosferze.”

Ekonomia liberyjska jest najbar­
dziej popieraną przez Amerykanów 
gospodarką wśród krajów afrykań-

Wojsko Francuskie 
Walczy Ze Śniegiem
Paryż (CT) — Armia francuska 

pomaga walczyć z chaosem wywo­
łanym ciężką zimą i niebywałymi 
opadami śniegu. Niskie tempera­
tury spowodowały śmierć w pół­
nocnej Europie ponad 130 osób.

Najwięcej, bo aż 77 zmarło w 
wyniku zimna w Związku Sowiec­
kim, gdzie nie notowano takich 
mrozów od 1950 r.

Agencja TASS podała, że w wyni­
ku przerw w dostawie energii elek­
trycznej nieogrzane są budynki 
mieszkalne i biura w Gorkim, Mos­
kwie i Murmańsku. Przy okazji 
wskazuje się na winnych słabego 
przygotowania do zimy. W tym ty­
godniu temperatura w Gorkim spa­
dła poniżej -22 stopnie w skali Fah­
renheita, a w Murmańsku poniżej 
-31.

Agencja podaje też, że brak jest 
opału w Moskwie, Leningradzie, 
Kijowie, Witebsku i Wołgogradzie.

We wstrząsanej do niedawna 
strajkami transportowców Francji, 
sroga zima wyprowadziła z ba­
raków żołnierzy. Pracują oni przy 
odśnieżaniu ulic oraz dostarczają 
pożywienie i lekarstwa biednym i 
niepełnosprawnym. W środę rano, 
prawie zupełnie zamarł ruch w Pa­
ryżu, nieprzejezdne były autostra­
dy, szczególnie pirenejskie, łączące 
Francję z Hiszpanią.

W Hiszpanii policja zbierała bez­
domnych i umieszczała ich w sta­
cjach kolejki podmiejskiej. W Pa­
ryżu otwarte były trzy główne sta­
cje metra, w których przenocować 
mogli bezdomni, których jest w Pa­
ryżu ponada 15 tys.

In Memoriam
W drugą rocznicę śmierci śp.
Władysława Minta 

za spokój duszy będzie odprawiona 
msza św. w kaplicy Ojców Jezui­
tów, 4105 N. Avers w niedzielę, 18- 
go stycznia br. o godzinie 6-ej wie­
czorem.

O modlitwy i współudział we 
mszy świętej prosi:

Zofia Labno wraz z rodziną w 
U.S.A, i Polsce. 

skich. W ubiegłym roku kraj ten 
otrzymał od USA w formie bez­
zwrotnej pożyczki przeszło $58 min 
dla swych zaledwie 2 min miesz­
kańców. Jednakże długi zagranicz­
ne Liberii przekroczyły sumę $1.4 
mid., co'stawia to państwo w trud­
nej sytuacji gospodarczej.

W wydanym na cześć amerykań­
skiego gościa obiedzie, amerykań­
ski Sekretarz Stanu stwierdził, iż 
“USA gotowe są kontynuować 
udzielanie pomocy dla Liberii, o ile 
ten kraj będzie gotów pomóc sobie 
sam, wprowadzając lepszą politykę 
ekonomiczną.”

George Shultz dodał także, że “z 
zainteresowaniem obserwował bę­
dzie wysiłki rządu w kierunku po­
jednania narodowego.”

Także podczas czterdziestominu- 
towego spotkania z przywódcami 
partii opozycyjnych Shultz wezwał, 
“by obie strony wykorzystały każdą 
okazję, by osiągnąć zgodę narodo­
wą i polepszyć sytuację gospodar­
czą kraju.”

Obserwatorzy podają, iż prezy­
dent Doe “nie ma żadnych iluzji, że 
Washington popiera jego metody 
rządzenia.” Jedyne co Sekretarz 
Stanu USA uczynił, to “upomniał 
swego liberyjskiego sojusznika, by 
nie więził więcej swych przeciw­
ników oraz sam sobie pomógł w 
dziedzinie ekonomicznej.”

“Sandiniści 
Powinni Zewrzeć 

Swoje Siły”
Tegucigalpa, Honduras. (Reuter) 

— Przywódca partyzantów nikara- 
guańskich Adolfo Calero oznajmił, 
iż do Nikaragui wysłano 120 ofi­
cerów i specjalistów wojskowych 
wyszkolonych niedawno w Stanach 
Zjednoczonych i w związku z tym 
należy liczyć się z kolejną ofensywą 
partyzantów na pozycje rządowe.

Calero dodał, że w najbliższych 
dniach dołączy kolejnych 67 specja­
listów od łączności i opieki medycz­
nej do partyzantów walczących z 
sandinistowskim rządem.

Na kursie na Florydzie odbywa 
szkolenie jeszcze 100 oficerów i po 
sześciu tygodniach ćwiczeń “powró­
cą oni na pole walki”. Calero 
stwierdził, że razem przeszło 600 
żołnierzy jest lub będzie szkolonych 
przez amerykańskich doradców.

“Sandiniści powinni zewrzeć swo­
je siły, gdyż zamierzamy zintensy­
fikować konflikt w Nikaragui” — 
twierdzi Adolfo Calero.

Według źródeł honduraskich, już 
przeszło 10,000 partyzantów przesz­
ło na teren Nikaragui, by walczyć z 
wojskami rządowymi, a następne 
10,000 żołnierzy ‘ ‘jest w każdej chwi­
li gotowych do akcji”.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, brat, 
szwagier, wuj i kuzyn nasz, śp.

Józef H. Gajda
Weteran II Wojny Światowej

(Ojciec śp. Dianne G., syn śp. Jana i śp. Józefiny Gajda, 
zięć śp. Ignacego i śp. Marii Rzeźniczek)

Były wiceprezes ZNP, honorowy prezes Grupy 736 ZNP, honorowy prezes 
Grupy 79 ZNP. Delegat na wielu Sejmach Z.N.P. i członek Post #14 SWAP po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramenta­
mi, dnia 14-go stycznia 1987 roku, o godzinie 7:15 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 4 do 9, w 
piątek od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się sobotę dnia 17-go stycznia o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr 4540-50 W. Diversey Ave. 
do kościoła Św. Stanisława B. i M. (msza św. o godz. 10:00) a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Genowefa (z domu Rzeźniczek) żona; Tadeusz, syn; i Teresa M. (Den­

nis) Evenson, córka i zięć; Jacqueline, Kenneth, Erica, Nicola Evenson, 
wnuczęta, Stanisław (Joanna) i Henryk (Maria) Gajda, bracia i bratowe; 
Czesław (Maria) Rzeźniczek, szwagier i szwagierka; Lorraine (Joseph) 
Rybski, Denise Gajda, Janina (Jim) Siedź i John W. Gajda, bratanki, brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice; Stella i Michał Jóźwik, Maria Mikowska, 
Joanna Gajda, i Bernice Gajda, kuzynki i kuzyn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Z żalem donosimy, że najukochańsza siostra i ciocia nasza, śp.

Kazimiera J. Borkowski
(siostra śp. Józefa)

Członkini Tow. św. Floryana Nr. 408 ZPRK, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. sakramentami, dnia 13-go 
stycznia, 1987 roku, o godzinie 8:05 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano,z zakładu pogrzebowego Michael’s Funeral Home, pnr. 800 S. Roselle 
Rd., Schaumburg (pomiędzy Irving Park Rd. i Higgins Ave.), do kościoła St. 
Marcelline (msza św. o godz. 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Anthony (Rose), Edward (Genevieve) i Helen Borkowski, bracia i bra­

towe; bratanki, bratanice oraz ich dzieci; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki. Telefon 893-2900.

____4
PIZA — Dwu włoskich żołnierzy podziwia najdłuższy krawat 
świata, zawieszony na krzywej wieży w Pizie. Krawat ma 93 m 
długości, a średnia szerokość 90 cm. Producent krawata, wło­
ski magnat przemysłu tekstylnego, Umberto Sala w podobny 
sposób ma zamiar “upiększyć” Statuę Wolności w porcie no­
wojorskim. (REUTER)

Pierwszy Dzień 
Rozejmu w Kabulu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
serwatorzy wskazują, że będzie ono 
zależało od powodzenia oferowane­
go partyzantom rozejmu. “Chcę 
podkreślić, że przyszłe decyzje za­
równo strony afgańskiej, jak i so­
wieckiej zależeć będą od tego jakie 
kroki podejmie druga strona” — 
stwierdził Najibullah.

Dzisiejsze oświadczenie jest 
pierwszym potwierdzeniem wpro­
wadzenia zapowiadanego wcześniej 
zawieszenia broni, oraz przygoto­
wywanego przez Kabul i Moskwę 
wycofania wojsk sowieckich.

Z ogromnym aplauzem spotkało 
się stwierdzenie szefa partii, że “na­
leży przypomnieć tym, którzy wspo­
magają i finansują niewypowie­
dzianą wojnę, że w przypadku kon­
tynuacji agresji przeciwko Demo­
kratycznej Republice Afganistanu, 
Związek Sowiecki nie opuści nas.”

Spotkanie odbyło się w byłym pa­
łacu królewskim w centrum Kabu­
lu. Przybyli na nie przywódcy ple­
mienni, często w turbanach na gło­
wach, z najodleglejszych zakątków 
kraju. Dosłownie zaś za pałacowym 
murem widać ustawione w rzędzie 
sowieckie czołgi. Tam bowiem zlo­
kalizowano główną ich bazę w Ka­
bulu.

Nawiązując do sprawy amnestii 
obiecał mówca, “przebaczenie dla 
oficerów wojska i policji oraz żoł­
nierzy, którzy opuścili kraj w czasie 
trwania służby.”

Poinformował też o amnestii dla 
więźniów politycznych.

Zarówno amnestia, jak i przer­
wanie ognia stanowią istotną część 
planu narodowego pojednania, któ­
re zarówno w opinii strony afgań­
skiej, jak i sowieckiej może pomóc 
w zakończeniu trwającej blisko 8 lat 
wojny. Wezwał więc mówca do 
powrotu i wzięcia udziału w proce­
sie narodowego pojednania 5 min 
uchodźców, którzy schronili się w 
Pakistanie i Iranie. Wcześniej zap­
rosił on do udziału we władzy 
przywódców opozycji, dzisiaj zaś 
ogłosił, że zgodnie z nową konstytu­
cją islam stanie się religią pań­
stwową.

Zachodni reporterzy odnotowują, 
że życie w Kabulu w pierwszym 
dniu zawieszenia broni przebiega 
normalnie. Sowieckie patrole nie 
wyglądają groźnie a żołnierze wy­
dają się być nieco znudzeni bez­
czynnością.

Zgodnie z przyjętymi zasadami 
rozjemu zarówno sowieckie, jak i 
afgańskie siły wycofane zostały do 
baraków i reagować mają jedynie 
na bezpośredni atak partyzantów.

Po wystąpieniu szefa partii, przy­
wódca Frontu podał, że Mudżahed- 
dini zamierzają wyłamać się od 
proponowanego rozejmu i “wszcząć 
awantury w prowincji Khost.” Na 
pytanie do zebranych: “co robić w 
takiej sytuacji,” kilkadziesiąt osób 
zawołało: “przepędzić ich.”

Sprawujący najwyższe funkcje w 

państwie od maja ubiegłego roku 
Najibullah podał też, że na wolność 
wyjdą wszyscy więźniowie polity­
czni, którzy mają mniej niż 18 lat, 
wszystkie kobiety oraz te osoby, 
które skazane są za przestępstwa 
przeciwko państwu na kary poniżej
5 lat. Osoby które dopuściły się 
“aktów terrorystycznych, czy szpie­
gostwa” nie będą podlegały amne­
stii.

One też jednak mają szansę 
wyjścia na wolność, kiedy odpo­
wiednią opinię wyda Komisja Po­
jednania Narodowego, oraz kiedy 
będą istniały gwarancje, że nie 
powrócą one do działalności anty­
rządowej.

Uchodźcom obiecuje zaś nowy 
szef partii pomoc w osiedleniu się, 
pomoc w budowie domów, zapew­
nia szkoły i ośrodki zdrowia. Niepo­
koi się jednak, że w ośrodkach 
uchodźców stosuje się terror w sto­
sunku do osób, które zamierzają 
powrócić do ojczyzny, oraz że prze­
ciwko narodowemu pojednaniu up­
rawia się tam “bezwstydną propa­
gandę.” A “oddziały szpiegów mają 
za zadanie aresztować te osoby, 
które poruszają sprawę narodowe­
go pojednania w obozach uchodź­
ców.”

“Oto różnica — podczas kiedy my 
w Afganistanie wypuszczamy ludzi 
z więzień w Pakistanie wsadzają do 
nich” — stwierdził mówca.

Zdaniem obserwatorów dzisiej­
sze wystąpienie Najibullaha wyw­
rze presję na przywódców party­
zanckich, by podporządkowali się w 
jakiś sposób decyzji o zawieszeniu 
ognia. Pojednawcy ton wystąpienia 
podkreśla lansowana w nim de­
wiza, że nie “prawdą jest, że kto nie 
z nami, ten przeciwko nam, prawdą 
jest, że kto nie przeciwko nam, ten 
jest z nami.”

Innym argumentem za powro­
tem do kraju jest obietnica, że przez
6 miesięcy po powrocie, osoba 
zwolniona będzie od obowiązku 
służby wojskowej. Właściciele zie­
mi i businessmeni, którzy nie płacili 
podatków będą od nich zwolnieni, 
nauczyciele, lekarze i pracownicy 
administracji mogą liczyć, że otrzy­
mają po powrocie takie same sta­
nowiska, jak przed ucieczką z kra­
ju.

Senat Przeanalizuje 
Żądania Finansowe 

Pentagonu
Washington (CT) — Przewodni­

czący senackiego Komitetu Budże­
towego ostrzegł sekretarza obrony 
Caspara Weinbergera, że jego pro­
pozycja budżetu Pentagonu zosta­
nie w tym roku poddana przez 
ustawodawców wnikliwej analizie.

Prezydent Reagan zażądał na rok 
fiskalny 1988 312 mid doi. na wydat­
ki Departamentu Obrony. Suma ta 
uwzględnia 3 proc, podwyżkę, w 
stosunku do roku br., mającą na ce­
lu wyrównanie skutków inflacji.

Zieloni 
Zdystansują FDP

Bonn (Reuter) — Sądaże opinii
publicznej wskazują, że radykalna 
partia Zielonych w styczniowych 
wyborach parlamentarnych w RFN 
podwoi liczbę swych posłów w Bun­
destagu.

“Omyłkowo” 
6 Żołnierzy 

Zostało Rannych
Pantasma, Nikaragua (CT) — 

Biorąc przeciwnika za partyzantów, 
dwie grupy nikaraguańskich wojsk 
rządowych ostrzelały się wzajemnie 
na obrzeżach miasta Pantasma, 85 
mil na północ od Managui.

80 żołnierzy z koszar w Pantasma 
obrzucając grantami oraz ogniem z 
karabinów maszynowych ostrzela­
ło 60 osobowy oddział wojsk sandi- 
nistowskich. W wyniku walk przy­
najmniej sześciu żołnierzy odniosło 
rany.

Agencje podają, że bitwa trwała 
ponad cztery godziny.

“Była noc. Dopiero o świcie moż­
na było dokładnie rozpoznać mun­
dury obu walczących stron”—po­
wiedział por. Bayardo Pastran, 
dowódca jednego z oddziałów. “W 
tym rejonie jest tak gęsto od party­
zantów, że o wszelką pomyłkę nie­
trudno.”

Dobry Rok
Dla Lotnictwa 

Cywilnego
Washington (CST) — W roku 1986 

amerykańskie linie lotnicze prze­
wiozły rekordową liczbę — 415 min 
pasażerów. Rok ten charakteryzo­
wał się ponadto najmniejszą, w cią­
gu ostatnich sześciu lat, liczbą ka­
tastrof lotniczych.

Jedyną tragiczną katastrofą ame­
rykańskiego samolotu pasażerskie­
go było rozbicie się w dniu 4 paź­
dziernika na lotnisku Kelly Air For­
ce Base samolotu Southern Air 
Transport, którego trzyosobowa za­
łoga poniosła śmierć.

Na pokładzie samolotu nie było 
pasażerów.

Również liczba katastrof samo­
lotów prywatnych była w roku 1986 
niższa niż w latach poprzednich. 
Zanotowano ich 2,568. W katastro­
fach tych zginęło 958 osób.

Najgorszym wypadkiem lotni­
czym do jakiego doszło na teryto­
rium Stanów Zjednoczonych było 
zderzenie w powietrzu samolotu 
meksykańskich linii lotniczych z 
awionetką.

W katastrofie tej, która miała 
miejsce 13 sierpnia, zginęły 82 
osoby.

Ślepota 
z Niedożywienia

Dhaka, Bangladesz. (Reuter) — 
Zgodnie z opublikowanym w ponie­
działek raportem, ponad 20 tys. 
dzieci w Bangladeszu ślepnie rok­
rocznie z powodu braku właściwego 
odżywiania.

Raport Instytutu Badawczego 
podaje, że 70% mieszkańców liczą­
cego 100 min ludności Bangladeszu, 
cierpi na awitaminozę. “Złe ody- 
wianie jest głównym powodem 
braku witaminy A. Większości mie­
szkańców kraju nie stać jednak na 
zakup właściwego pożywienia.” 

Przeciwni przynależności RFN 
do NATO, Zieloni uzyskają — wed­
ług większości prognoz — 11% 
głosów i staną się trzecią partią w 
kraju. W niedzielę wieczorem w 
Hamburgu odbył się ostatni akt ich 
kampanii wyborczej. Mowy polity­
czne kandydatów przeplatane były 
występami kabaretów i zespołów 
rockowych z Nikaragui, Turcji i Ho­
landii.

Eksperci polityczni uważają, że 
do wzrostu popularności rzeczników 
ochrony środowiska (stąd Zieloni) 
przyczyniła się katastrofa nuklear­
na w Czemobylu, oraz chemiczne 
zanieczyszczenie Renu. Oba wy­
padki skierowały uwagę opinii pub­
licznej na sprawy zagrożenia śro­
dowiska naturalnego.

Zasilą Zielonych również młodzi 
lewicowi członkowie SPD. Nowa 
partia staje się dla nich tym atrak­
cyjniejsza im słabną wpływy SPD.

Jeżeli wspólnie z SPD uzyskają 
Zieloni przewagę parlamentarną, 
to powstać może koalicyjny rząd w 
RFN z udziałem partii, która dopie­
ro przed 4-ma laty weszła do Bun­
destagu. Przewodniczący SPD Jo­
hannes Rau nie jest jednak entuzja­
stą takiej koalicji, twierdząc, że 
opozycja Zielonych w NATO czyni 
ich nieodpowiedzialnym partnerem 
na poziomie ogólnonarodowym.

W kampanii wyborczej podejmu­
ją Zieloni tematy od eksperymen­
tów na zwierzętach po drastyczne 
ograniczenia liczebności policji. W 
przeciwieństwie do pozostałych 
partii większość ich aktywistów to 
kobiety.

Aby Zlikwidować 
Deficyt w Handlu 

Zagranicznym
Washington (UPI) — Senacki 

Komitet Finansów rozpoczął przes­
łuchania w sprawie deficytu w 
handlu zagranicznym i zapowie­
dział, iż doprowadzi do zatwierdze­
nia ustawy, która przyczyni się do 
jego likwidacji.

Przywódca demokratów Robert 
Strauss, były doradca prezydenta 
Cartera d/s handlu zagranicznego 
zaapelował do członków komitetu 
aby nie marnowali czasu i opraco­
wali ustawę, która będzie ostrzeże­
niem dla tych, którzy pragną sp­
rzedawać swoje towary na amery­
kańskim rynku powinni dopuścić na 
swój rynek, na takich samych za­
sadach, towary wyprodukowane w 
USA. Jednakże, dodał Strauss, cz­
łonkowie komitetu nie powinni za­
pominać, iż poza nieuczciwymi 
praktykami partnerów handlowych 
istnieją także poważne błędy w po­
lityce handlowej kraju, które na­
leżałoby zlikwidować. Przewodni­
czący komitetu, Lloyd Bentsen (D. 
Teks.) powiedział, iż jest zdetermi­
nowany aby opracować ustawę, 
która doprowadzi do poprawy sy­
tuacji.

Bentsen ma nadzieję, że kontro­
lowany przez demokratów Kongres 
zatwierdzi podobny dokument bez 
specjalnych oporów. Szef komitetu 
liczy również na współpracę admi­
nistracji. Deficyt Stanów Zjedno­
czonych w handlu zagranicznym 
wyniósł w 1985 roku 148 mid doi. 
Przypuszcza się w roku minionym 
przekroczył $173 mid.

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Biura czynne są od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 7:30 rano do 3:30 po południu.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku
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d Pope's Trip to Poland

WARSZAWA — Oto trasa czerwcowej podróży Jana Pawła II 
do Polski. Po raz pierwszy Papież odwiedzi Gdańsk, miejsce 
narodzin związku zawodowego “Solidarność”. (UPI)
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UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lot 0 do 15
"PLAN

JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

który

• zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP

• jest stałym planem 
ubezpieczeniowym

• wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie)

• rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy

• dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

Ponlt»| podana »<) opłaty 10 Plan Jodnoraiowa| Opłaty 
no $1.000 I $2.000 ubaiplocienli

$2,000$1.000
Vl»k Chłopiec Dziewczynka

0 $ 78 $ 65
1 78 65
2 80 66
3 82 68

7 93 76
8 96 79
9 99 81

10 102 84
11 106 87
12 109 90
13 113 93
14 1)7 96
15 121 99

Wiek CWopiec Dzlewczynk 
0 $156 $130

1 156 130
2 160 132
3 164 136
4 170 140
4 174 144
6 180 148
7 186 152
8 192 158
9 198 162

10 204 168
11 212 174
12 218 180
13 226 186
14 234 192
15 242 198

Aieby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli woli- 
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department
na numer

1-800-621-3723.
Dla mieszkańców Illinois:

312-286-0500.

Rozważania 
Warszawiaka

Dlaczego dawniej król mógł być 
koronowany w czternastym roku 
życia, ale żenić się mógł dopiero 
gdy miał osiemnaście lat?

Jasne! Łatwiej rządzić państwem, 
niż kobietą.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

kAI ENDADZ

POLSKI
N4 ROK 1987

NA ROK 1987
Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD! 
Książek Nie Wysyłamy

Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana. 
IRENE’S INTERNATIONAL EMP. 

6201 W. Touhy 
____________ 631-8878____________

POTRZEBNA KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Do opieki nad,49 letnią chorą kobie­
tą oraz lekkiej pracy domowej. 
Trochę angielskiego.

577-9206 po 4-tej p.m.

POMOC domowa, opiekunka do dz­
ieci, 6 dni z zamieszkaniem, północ­
na strona Chicago. Własny pokój. 
Dzwonić po angielsku. 943-7565.
SEEKING live-in English speaking 
nanny. Household responsibilities. 
Call: 920-9545.

GOSPODYNI domowa z zamiesz- 
kaniem. Tel.: 339-0611

ENGLISH SPEAKING , 
BABYSITTER NEEDED

For infant, starting February 1st, 
Monday-Friday. References re­
quired. Must have own transporta­
tion. Wheeling.

520-9290

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dziećmi. Trochę j. angielskiego 
wymagane. 323-3419.

DOBRZE PŁATNE PRACE
Dla pań znających język angiel­
skim.

DOMESTIC AGENCY
478-3383

★ Praca Żeńska
KOBIETY DO 

LEKKIEGO SPRZĄTANIA 
Domów. Muszą mówić po angielsku 
i posiadać prawo jazdy na stan 111. 
Dobre wynagrodzenie. 637-2444

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
^25-7881,_________________________ .

POTRZEBNA bartenderka ze zna­
jomością j. angielskiego. 2951 N. 
Pulaski. 282-4108.

FLORYDA. Potrzebna krawcowa. 
(813) 957-0075.___________________

WANTED FOREMAN
Must speak fluent English and Po­
lish to supervise department in au­
tomotive remanufacturing plant. 
Mechanical abilities and background 
necessary.

Call after 6 p.m. 
Edward Zieliński 

687-8776

Epton Oficjalnie 
Skreślony 

z Listy Wyborczej
Chicagoska Rada Komisarzy 

Wyborczych skreśliła w środę ofi­
cjalnie z listy kandydatów GOP — 
Bernarda Eptona. Jak już infor­
mowano, duża część podpisów pod 
petycjami republikańskiego kan­
dydata na mayora została zakwe­
stionowana.

Epton postanowił nie odwoływać 
się od decyzji CRKW.

Prosi o Pomoc
Krystyna Skowrońska, zamiesz­

kała 25-541 Kielce, ul. Rew. Paź­
dziernikowej 103/70 prosi o pomoc 
w jakiejkolwiek postaci. Znajdują 
się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych.

* Poszukuje Pracy
Kobieta lat 30 poszukuje pracy z 
zamieszkaniem opieka nad dzieć­
mi, starszymi osobami lub sprząta­
nie. Posiada uprawnienia prowa­
dzenia samochodu.

453-3889 

Pomoc Domowa
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM
Gospodarstwo domowe i opieka nad dz­
iećmi, lub starszymi 5-6 dni w tygodniu. 
$200-$250 tygodniowo.

AGENCJA 
278-3424 

2905 N. Milwaukee

* Praca Żeńska ★ Do Wynajęcia★ Domy z Interesem

Teł. 227-4517

452-0404

* AUTO

847-4333

★ Rozmaite★ Do Wynajęcia

it Kożuchy

* USŁUGI

6 p.m. — 9 p.m.
it Naprawy Lodówek

★ Ogrzewanie

^Malowanie

★ Elektryczne Roboty

★ Naprawa TV

★ Praca Męska
Konuominium

★ Przeprowadzki

TO OUR ADVERTISERS

4 ROOM brick expandable with ga­
rage. Southwest area. Call for ap- 
pointment after 6 P.M. 496-3287.

POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia. 889-0690.

4 ROOM apartment for rent. 2458 N.
Clybourn. Call 929-5428.

ZGUBIONO paszport polski kra­
jowy na nazwisko Mieczysław Poz- 
dzal, wydany w maju 1981 roku 
przez KWMO w Tarnowie. Nr. 
PC459014. Znalazcę prosimy dzwo­
nić na telefon: 585-2734.

3 POKOJE — 1 sypialnia od 1 lute- 
go. River Grove. 384-8549.

SPRZEDAM suknię ślubną. Teł: 
470-9549.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

DUŻY 2 osobowy pokój w basemen- 
cie. Harlem/Foster. 631-7691.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

CHEVY Chevette ’79 rok, 43,000 
mil. $1,000. Tel.: 767-1132.

ELEKTRYK uczciwy i tani. 252- 
0436.

WYPRZEDAŻ męskich kożuchów 
po $150. Tel. 545-7117, 792-0748. 
55O5'/2 W. Belmont.

MIESZKANIE z jedną sypialnią, 
ogrzewanie włączone, przy ul. Mil­
waukee między Irving Park i Mont­
rose. Tel. 967-0019.

Beautiful Newely Dec. & Cptd. 
5V2 ROOM 2 BEDR. APT. SPA­
CIOUS. OWENR OCC. 2 FLAT. 
$450. PER MO.+SEC. HEAT INC. 
STOVE & REFRIG. NO PETS. 
CALL MARK 267-0974 or 463-5402 

4300 NORTH — 3100 WEST

BELMONT/Milwaukee. Sypialnia 
z używalnością kuchni dla pani nie- 
palącej. 283-3367.

1982 rok. NISSAN Sentra, 32,000 mil.
Biegowy, stan bardzo dobry. Tel.: 
282-0441. 

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682. 

3-KA DO WYNAJĘCIA. 71st i s.
Mozart. 471-9537. 

DUŻE 1-SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Cicero/Addison okolica.
Dzwonić po angielsku 

WELTER AND ASSOC. 
631-6388 po angielsku

4 POKOJE, 2 SYPIALNIE 
małe mieszkanie w basemencie, 
$200, również 4 pokoje, 2 sypialnie, 1 
piętro, $275. Dobra komunikacja. 
Jackowo. Diversey-Central Park. 
Depozyt. Bez zwierząt.

Tel,: 823-5505 w j. angielskim

5712 W. BELMONT 
1600 SQUARE FOOT STORE 

Available for immediate occu­
pancy, formerly a jewelry store for 
30 years, walk-in vaults, air condi­
tioned. $l,100/month. Agent. James 
O’Hara ' 478-8925

PLEASE CALL IN ENGLISH

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA

Do szycia sukien balowych. Płatne 
od sztuki. Wysokie i nieograniczone 
zarobki. Autobus do drzwi. Jacko­
wo.

FIRST FLOOR 5 ROOMS 
space heater, 45th — Honore. in 
Sacred Heart Polish Parish. Secu­
rity deposit. 
376-1803

Budynek i Parcela do Sprzedania 
8100 S. Roberts Rd.

Parcela 125x195. Budynek 8,000 stóp 
kwadratowych. 2 piętra. Restaura­
cja i wyposażenie włączone. $250,000 
(firm). Teł.: 425-7200
445-0859__________ w j. angielskim

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
jnio. 252-7712, 

NEEDED experienced seamstress, 
familar with industrial machines 
3759 N. Ra vens wood.

NA SZYBKĄ SPRZEDAĆ
Na polnocno-zachodniej stro­
nie miasta Chicago, wieloletni, 
dobrze wyrobiony interes— 
sklep wędlin i mięsa z pełnym 
wyposażeniem wraz z domem, 
okazały budynek. Prawdziwie 
zainteresowani z pewną go­

tówką telefonować 
252-5121 

lub wieczorem 
775-0982

2 piątki po 3 sypialnie każda plus 3 
pokojowe na górze. Bardzo czvstv. 
nowo wyremontowany. Dwu-auto- 
we garaże. Duża parcela. W niskiej 
$70-tce.
3941 S. Kedzie.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Stolarz, hydraulik, elektryk, ślusarz, 
elektromechanik, technik telewizyjny. 
Minimum 1-roczny staż pracy w USA. 
Zgłaszać się osobiście, pytać o Wiliam. 

ASSOCIATE COMBINED 
UNLIMITED INC.

3858 N. Cicero, Chicago

PRZYTULNE małe mieszkanie dla 
starszego małżeństwa lub samotnej 
kobiety, okolica Harlem/Belmont. 
622-3996. 

FULLERTON - KOSTNER
Restauracyjne wyposażenie na dole, 6 
pokojowe 3-sypialniowe mieszkanie na 
górze. Centralne ochładzanie. Proszę 
dzwonić po angielsku.

235-7573

Młoda Zorganizowana 
Osoba Jako Sprzedawca

Musi mówić po angielsku i po polsku. Na 
pełen czas lub dorywczo do sprzedawnia 
mebli i rządzeń.

Bruno’s Furniture & Appliances 
2900 N. Central 

Pytać o Mr. Stan.

AUTO DETAILERS WANTED
Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 
Dwa i pół pokoi umeblowane. Oko­
lica Central i Addison Ave. Cena 
$300 i depozyt asekuracyjny.

Tel.: 967-8010

RETALIL STORE
Needs full time cleaning person 
English necessary, drivers license 
prefered. Apply in person.
CHALET Nursery & Garden Shop 

Lake A 3132 Lake Ave.
(Lake —Skokie) — Closed Monday.

EXPERIENCED JANITOR
To clean officess. Dependable per­
son with some mechanical skills. 
Monday thru Friday, 4 P.M.—12 
Midnight. English speaking, USA 
permanent resident. Car necessary. 
Excellent benefits include medical, 
dental, pension, and profit sharing. 
Repply do Mrs. Morgan.

NUARC CO.
6200 W. Howard Street, Niles 

967-4400

MERCEDES ’70 tanio sprzedam.
Tel.: 278-0184.

4 POKOJE 1 SYPIALNIA 
OGRZEWANE

Dla małżeństwa bez dzieci lub sa­
motnej osoby, okolica 54ta Mapel- 
wood. 776-4392.________________ _

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
EKSPEDIENTKA

Do sklepu delikatesowego. Proszę 
zgłaszać się osobiście pod adres:

KRAKUS
HOME MADE SAUSAGE 

4772 N. Milwaukee

671-5453
AMERICAN NTN BEARING

Schiller Park
An equal opportunity employer m/f/h

FOR SALE/BY OWNER 
ADDISON & CICERO AREA 

2 flat. 5 & 4 rms. Formal din. rms., encl, 
porches, fenced yard, full bsmt., 2 car 
gar. Modem updated kits., & baths. Ap­
praised at $85,000, asking $79,900. No 
realtors. 459-4422 days, 367-4172 eves. 

PLEASE CALL IN ENGLISH

CONDOMINIUM 
FOR SALE

2 Bedrooms—IV2 Baths-Stove 
and Refrigerator — Fully carpeted 

Beautiful condition.
8459 S. Kedzie Ave. 881-1036

CENTERLESS 
OPERATOR
Second Shift

This leading manufacturer of ball 
bearings is seeking an individual 
with mechanical optitude and per­
vious experience with centerless 
and disk grinders. Competive wa­
ges and excellent benefits. Must 
speak English. Call for considera­
tion:

SERVICE INCOME TAX 
3180 N. Milwaukee (Biuro) 

Lub w Twoim Domu 
545-9549 lub 545-9255

$70,000 PLUS
Multi-milionowa firma przyjmie do pracy 
samodzielne, odpowiedzialne i ambitne 
osoby. Angielski wymagany. Pełne prze­
szkolenie, świadczenia, wysokie wyna­
grodzenie. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do Katherine (Kate).

312-342-4746
GENERAL DEVELOPMENT CORP.

POTRZEBNA SEKRETARKA 
DO BIURA REALNOŚCIOWEGO 

Od zaraz godziny 9 — 4 P.M. plus 
godz. nadliczbowe. Musi pisać na 
maszynie znać księgowość, mówić 
dobrze po angielsku. Zadźworicie po 
umówienie się. 
7747 W. Belmont

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

CASHIER
For package liquor store. Must 
speak English. Day, evening or 
weekend hours. Experienced pre­
ferred.

725-4151, ask for Fred

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911

DO WYNAJĘCIA 
dom jedno-rodzinny nieumeblowa- 
ny z garażem.

Okolica Harding/Grand Ave.
Tel.: 339-6109

BRIGHTON PARK 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 mieszkaniowy, murowany, no­
woczesny, po 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Wiele ekstra, dobry 
dochód. Cena...................... $66,500

Tel.: 927-1936

Kaprawa telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-583L.

Potrzebna osoba na pełny etat do 
gradowania, oczyszczania (debur­
ring) metalowych części. Również 
potrzebny doświadczony frezer na 
część etatu — wieczorami. Osoby 
muszą mieć stały pobyt.
Okolica Bensenville 766-9095

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie. ;

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

- Tel.: (312) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy i 

INTERCONTINENTAL
EMPLOYMENT AGENCY j, 

3019 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, POKÓJ 205

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do Centrali 
Telefonicznej 

Dobry angielski wymagany. 
Zgłaszać się osobiście od 9 A.M. 
- 10 A.M. and 3 P.M. — 4 P.M. 

5146 W. Belmont 
Dzienna i popołudniowa zmiana, 

full and part time.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

—i—

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek, i- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

MALOWANIE, tapetowanie, remonty.-
847-6984 lub 772-2253._____________
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864,

2-SYPIALNIOWE mieszkanie, Bel- 
mont-Central Park. $400. 673-7817, 
zostawić wiadomość na taśmie.

W CZYSTYM KONDOMINIUM
Z pralnią, kompletnie wyposażone 
mieszkania. Każde podłączone do 
sieci kablowej, telefonu. 1 blok do 
kolejki i autobusu. Przystępne ceny. 
Niskie depozyty.

252-9613

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products

525 BUSSE
Elk Grove Village, ILL.
SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE

Konieczne doświadczenie w sprzątaniu sklepów K- 
Mart lub podobne. Trochę angielskiego wymagane 
oraz ważna prawnie karta “Social Security” i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Potrzebny sa­
mochód. Wspaniałe możliwości pracy na Florydzie. 
Dzwonić do Marco

(813) 921-7669 w jęz. ang.

CONDO FOR RENT 
VIC. DEVON & NW HWY.

2nd fl., 2 bdrm., 2 baths, Ir. & dr., kit. 
& balcony. Washer & dryer in ba­
sement. Side prkg. $625 per mo. 
Avail, now.

885-3873
PLEASE CALL IN ENGLISH

W NOWOCZESNYM budynku 21/2 
albo 3 pokoje, ogrzewane — $235, 
dla 1 osoby lub małżeństwa. 
235-9659.

it Instrumenty Muzyczne
■ ■ ™ 1 ■■■ . ue
SPRZEDAM akordeon. 486-7038.

OKAZJA
Murowany budynek. 4 mieszkania po 3 
sypialnie i 2 sklepy. Sam się spłaca. Koło 
szpitala Nazaretanek.

HADERLEIN & CO. REALTORS
Krystyna_________________ 774-8783

DO NASZYCH KLIENTÓW

Mechanic

★ Praca Męska

PRESSMAN
3 COLOR MILLER/MAN

41” x 56”
Minimum 5 years experience as la­
rge multi color operator or equiva­
lent. Must speak English. Send re­
sume with salary history to:

DAHLSTROM DISPLAY INC.
2240 W. Diversey 
Chicago, Illinois

MESSENGERS full or part time
$3.35 per hour. Man or stu'dents. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

Machinist ĆNC set — up man with 
programing capabilities for CNC 
lathes and mąchining centers. 3 ye­
ars minimum experience, must ha­
ve own tools. CNC experience ope­
rators also needed. Bensenville, II.

766-9095
USŁUGI MEBLOWE

Doświadczona osoba do wykańcza­
nia i reperacji. Musi mówić płynnie 
po angielsku.

255-3190
POTRZEBNI TAPICERZY

Muszą mieć doświadczenie. Wyso­
ka jakość usług. Muszą mówić po 
angielsku.

255-3190
BLACHARZ-LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY
Z praktyką w Stanach Zjedn., z nar­
zędziami, potrzebny od zaraz.

Tel. 766-0301
lub 647-0429

3OTRZEBNY doświadczony sto- 
arz. 687-0523 po 7 P.M.

AUTO MECHANIC 
Full time. Experienced only. Must 
have own tools. Apply in person. 
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 

3056 W. Lawrence 
478-5932

JANITOR 
NEEDED

For apt. complex in Willowbrook. 
Must speak English.

655-4447

POTRZEBNI pracownicy doświad­
czeni w stolarskich pracach budow­
lanych do poważnej firmy kontrak- 
torskiej. Dzwonić między 8-5, 332- 
1124, lub po 6-tej wiecz. 761-4928, py­
tać o Dimitri lub Nodas.

MĘŻCZYZNA DO SPRZĄTANIA 
Na nocną zmianę. Musi rozumieć 
po angielsku.

SANTUCCI’S RESTAURANT
Dzwonić: 767-2244 od 9 — 3 p. poł.

Proszę Dzwonić Po Angielsku

88



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 15 STYCZNIA (JANUARY 15), 1987

Lepsze Świadczenia 
Emerytalne

Ustawa Czeka Na Podpis Gubernatora 
Owocna Sesja 84 Legislatury Illinois

We wtorek, ostatnim dniu swej 
sesji jesienno-zimowej, Legislato­
ra stanowa zatwierdziła dodatkowe 
wydatkowanie $137.3 min na bieżący 
rok fiskalny. Między innymi, $5 min 
z tej sumy zostało przeznaczone na 
realizację programu prac publi­
cznych “Build Illinois,” a konkret­
nie na stanową pomoc finansową t 
na budowę nowej siedziby Chicago- 
skiej Biblioteki Publicznej; $2.5 min 
na podwyżki dla sędziów i urzęd­
ników stanowych; $75 min na bu­
dowę nowych więzień w Canton i 
Mt. Sterling (na południu Illinois).

Ponadto, jednym z najważniej­
szych dokonań 84 Legislatury sta­
nowej była ustawa o liberalizacji 
warunków emerytur dla emeryto­
wanych nauczycieli i pracowników 
władz lokalnych. Ustawa ta jednak 
nie przewiduje polepszenia świad­
czeń socjalnych w ramach emery­
tur dla najwyższych władz sta­
nowych (gubernator, wicegubema- 
tor, prokurator generalny, sekreta­
rz stanowy, skarbnik stanowy, kon­
troler stanowy).

Ustawa o emeryturach — przes­
łana już na ręce gubernatora 
Thompsona do podpisu — została 
zatwierdzona przeważającą więk­
szością głosów w obydwu izbach 
Legislatury Illinois — Senacie i 
Stanowej Izbie Reprezentantóaw. 
Obejmuje ona swym zasięgiem 
każdy plan emerytalny w Illinois 
pracowników sektora publicznego. 
Najwyższe władze stanowe ubie­
gały się o to, aby wysokość ich 
emerytur kalkulowano na podsta­
wie ich najwyższych zarobków. 
Niestety dotychczas system nali­

czania emerytur Thompsona i pię­
ciu pozostałych dygnitarzy pozostał 
bez zmian decyzją Legislatury sta­
nowej . Tzn. emerytury te są liczone 
według stawek, jakie otrzymuje 
najwyżej płatny członek Legisla­
tury.

Na przykład wysokość emery­
tury gub. Thompsona wzrosłaby z 
dotychczasowych $39,633 (kalkulo­
wane w /w wynagrodzenia marszał­
ka Izby Reprezentantów) na $79,276.

Projektodawca ustawy o emery­
turach, senator John D’Arco (de­
mokrata z Chicago) oświadczył, że 
emerytury dla najwyższych władz 
stanowych powinny być naliczane 
według wynagrodzenia każdego z 
dygnitarzy ale—jak podkreślił — w 
zatwierdzonej we wtorek ustawie 
nie było po prostu miejsca na 
uwzględnienie tej kwestii, w związ­
ku z czym powinna ona stać się 
przedmiotem rozważań 85 Legisla­
tury Illinois.

Ponadto Legislature przedłożyła 
Gubernatorowi do podpisu następu­
jące ustawy: prawo do nabycia 
przez Chicago terenów, którymi 
pobiegnie linia kolejki CTA, łącząca 
południowo-zachodnie dzielnice z 
Midway Airport; prawo dla powia­
tu Du Page do przeprowadzenia 
wodociągu, którym popłynie woda z 
jeziora Michigan; reorganizacja 
rady nadzorczej portu lotniczego 
pow. Du Page; przeprowadzanie 
referendów doradczych w poszcze­
gólnych dzielnicach Chicago (doty­
chczasowe prawo wyborcze wyma­
ga, aby referenda doradcze prze­
prowadzono w skali całego miasta).

Obowięzek Rejestracji 
w “Selective Service”

Armii Stanów Zjednoczonych
Z nastaniem roku 1987 wielu męż­

czyzn posiadających obowiązek re­
jestracji do tzw. Selective Service 
System (SSS) Armii Stanów Zjed­
noczonych, ukończy po 26 lat. Biuro 
SSS nie jest upoważnione do rejes­
trowania osób mających więcej niż 
25 lat.

Niezarejestrowanie się zaś w biu­
rze SSS wiąże się nieodłącznie z 
utratą prawa do korzystania z 
różnych świadczeń i programów 
socjalnych, jak na przykład: rzą-

Stronnicy 
Washingtona 

Atakują Byrne
Stronnicy Harolda Washingtona 

wystąpili z ostrym atakiem na Jane 
Byme — demokratyczną kandy­
datkę na mayora — za zaliczenie do 
nielegalnych imigrantów przyby­
szów z Portoryko, którzy posiadają 
obywatelstwo amerykańskie.

Rzecznik Byme stanowczo zap­
rzeczył zarzutom twierdząc, że kan­
dydatka nie użyła terminu niele­
galni imigranci, a zwolennicy Ma- 
ryoa powinni byli uważniej słuchać 
tego co powiedziała oraz zaintere­
sować się narastającymi w Chicago 
problemami przestępczości, handlu 
narkotykami i narkomanii.

W swym środowym wystąpieniu 
Byme zaatakowała administrację 
Washingtona za wzrost przestęp­
czości — zwłaszcza tej związanej z 
narkotykami. Ponadto, oświadczy­
ła, że Mayor pozwolił włączyć w 
szeregi policji chicagoskiej mło­
dych, niedoświadczonych i nie prze­
szkolonych rekrutów, którzy nie 
mogą — jej zdaniem — liczyć się 
jako pełnowartościowi funkcjona­
riusze. 

dowa pomoc finansowa na naukę, 
kursy zawodowe czy znalezienie za­
trudnienia w sektorze federalnym. 
Oprócz wymienionych przykłado­
wo świadczeń federalnych, w nie­
których stanach należy rejestrować 
się w celu uzyskania stanowej po­
mocy studenckiej, prawa do stu­
diowania na uczelniach stanowych 
oraz zatrudnienia w sektorze sta­
nowym, a także do uzyskania po­
zwolenia na praktykę prawniczą.

Przedstawiciele Kwatery Gł'w- 
nej SSS (1023 31st Street, Wasnn»6- 
ton, D.C. 20435) zwracają uwagę, że 
25-latki, które jeszcze nie zareje­
strowały się mogą nie uświadamiać 
sobie ważność wymogu rejestro­
wania się przed upływem 26 roku 
życia, bądź w ogóle o nim nie wie­
dzieć. Niektórzy z tej grapy może 
już nawet odbywali służbę wojsko­
wą, ale nie zarejestrowali się w Se­
lective Service, zanim wstąpili do 
wojska, bądź opuścili czynną służbę 
wojskową w szeregach Armii USA. 
Jeszcze inni będąc w wieku 18 lat 
mogli zaniedbać obowiąku rejes­
tracji z innych powodów — tak oso­
bistych, jak obiektywnych (np. po­
byt w zakładzie karnym czy psy­
chiatrycznym) .

Jak podkreśla Kwatera Główna 
SSS, mężczyźni w wieku od 18 do 25 
lat, którzy jeszcze nie zarejestrowa­
li się, wciąż mają szanse na uzy­
skanie w/w pomocy federalnej oraz 
na uniknięcie pociągnięcia do od­
powiedzialności prawnej.

Niezarejestrowanie się do SSS 
jest traktowane, jako przestępstwo 
(w j. ang. felony) karalne grzywną 
do $250 tys. oraz więzieniem w wy­
miarze do 5 lat.

Kwestionariusze rejestracyjne 
można uzyskać na każdej poczcie.

BEJRUT — Międzynarodowe lotnisko w Bejrucie ostrzelane 
zostało silnym ogniem artyleryjskim. Na zdjęciu strażacy ga­
szą płonące resztki Boeinga 737, należącego do “Middle East 
Arlines”. Bombardowanie spowodowało ogromne straty ma­
terialne. Ofiar w ludziach nie było. (Reuter)

Stypendia Dla 8 Najlepszych!

Mayora pozbawiono go prawa decy­
dowania w sprawach agencji i 
zwolniono go od odpowiedzialności 
za jej codzienne funkcjonowanie. 
Jak podkreślono Mayor przez cały 
czas trwania konfliktu pomiędzy 
Robinsonem a Smithem patrzył na 
wszystko przez palce i nie ingero­
wał, kiedy Robinson stopniowo 
odzierał z uprawnień i przywilejów 
Smitha.

Konieczność zajęcia w piątek 
stanowiska w sprawie rezolucji 
proponowanej przez Davisa posta­
wi w kłopotliwej sytuacji wielu zwo­
lenników Washingtona w Radzie 
Miejskiej. Jeden z nich, aid. Perry 
Hutchinson z 9 wardy, na terenie 
której znajduje się osiedle Altgeld 
Gardens oświadczył, że poradzi się 
mieszkańców tego osiedla, jak po­
winien głosować. Jednocześnie wy­
raził przekonanie, że coś powinno 
zostać zrobione w sprawie CHA 
oraz dodał, że warunki mieszka­
niowe w Altgeld Gardens są skan­
daliczne.

Aiderman Bobby Rush, którego 2 
warda zawiera 38% powierzchni 
mieszkalnej całego CHA powiedział, 
że jeszcze nie zdecydował się jak 
będzie głosować w piątek. Zarówno 
Rush jak i inni aldermani z bloku 
opowiadającego się za Washingto­
nem, oskarżyli Davisa o kierowanie 
się motywami politycznymi a nie 
interesem mieszkańców CHA, który 
poinformował, że będzie się ubiegał 
w piątek o poparcie dla swej rezolu­
cji w antymayorowskim bloku Rady 
Miejskiej.

Członek rady nadzorczej CHA 
Leon Finney wyraził nadzieję, że 
sprawa CHA specjalnie nie zaszko­
dzi Washingtonowi w staraniach o 
następną kadencję na stanowisku 
mayora.

Park) na stanowisko przewodni­
czącego Senatu Illinois. Zaraz po 
poniesieniu porażki przez P. J. Roc- 
k’a, ogłoszono przerwę w obradach 
Senatu stanowego w nadziei, że w 
dzisiejszym głosowaniu senator 
uzyska wymagane 30 głosów.

Podczas środowego, jawnego gło­
sowania dwoje zwolenników Hyne- 
sa, senatorowie Jeremiah Jones (z 
19 wardy w Chicago) oraz Timothy 
F. Degnan (z 11 wardy) głosowali 
“obecny”. Podobnie od głosu ws­
trzymała się — popierana przez 
obydwu senatorów na stanowisko 
przewodniczącego Senatu — Dawn 
Clark Netsch (demokratka z Chi­
cago) .

W wyniku środowego głosowania 
Rock uzyskał tylko 27 z 30 konie­
cznych — do objęcia stanowiska 
przewodniczącego — głosów.

Obserwatorzy przypisali zacho­
waniu senatorów Jonesa i Degnana 
znaczenie polityczne, a konkretnie 
ścisły związek z wyborami na may- 
ra Chicago. Ich zdaniem wybór 
D.C. Netsch na stanowisko prze­
wodniczącego Senatu Illinois zjed­
nałby Hynesowi głosy wyborców z 
dzielnic nad jeziorem, ponieważ da­
rzą oni ogromnym szacunkiem pa­
nią senator.

Jones stanowczo zaprzeczył tej 
interpretacji. Podobnie asesor 
Hynes. Natomiast gubernator Ja­
mes Thompson oświadczył, że we­
wnętrzna polityka Legislatury sta­
nowej była zawsze ściśle związana z 
polityką Chicago.

Warto dodać, że Jones pełni funk­
cję menadżera kampanii wybor­
czej Hynesa, który jak wiadomo 
ubiegać się będzie o stanowisko 
mayora z ramienia tzw. trzeciej 
partii — Chicago First Partv.

resowani albo kontaktowali się w 
sprawie stypendiów z dyrekcjami 
szkół do których uczęszczają, albo z 
Biurem Szeryfa Powiatu Cook: Cook 
County Sheriff’s Youth Service De­
partment, 1401S. Maybrook Drive, 
Maywood, Illinois 60153. Osobą z 
którą należy rozmawiać w sprawie 
stypendiów jest Ms. Bette Plass.

Wybór ośmiu zwycięzców kon­
kursu o stypendia odbędzie się 1 
maja br.

BETHESDA — Prezydent Reagan z małżonką odwiedzają 
pacjenta szpitala wojskowego w Bethesda oficera armii USA, 
Michaela Ryana. Amerykański oficer spotkał się niedawno z 
Prezydentem i jego żoną na pokładzie lotniskowca “USS Ken­
nedy” podczas ceremonii zakończenia swej służby wojskowej, 
co upamiętnia stojąca na stoliku fotografia. (UPI)

Guadelupa (18), Węgry (3,805), Is­
landia (19), Indonezja (816), Irlan­
dia (5,000), Włochy (5,000), Japonia 
(562), Litwa (368), Lichtenstein (5), 
Łotwa (481), Luksemburg (58),

Monako (3), Holandia (3,479), 
Nowa Kaledonia (4), Norwegia 
(1,588), Polska (3,019), San Marino 
(84), Szwecja (1,197), Szwajcaria 
(1,004) i Tunezja (39).

Przypominamy, że osoby, które 
wyślą podania z prośbą o przyzna­
nie im wiz do Stanów Zjednoczonych 
zostaną poinformowane najpóźniej 
do końca września br. przez pla­
cówki dyplomatyczne w Polsce lub 
kraju, w którym obecnie mieszkają 
o tym, że sprawa ich będzie roz­
patrywana. Te osoby, z którymi do 
tego czasu nikt się nie skontaktuje 
powinny zdawać sobie sprawę z te­
go, iż po prostu ich podanie przyszło 
za późno, i nie będzie brane pod 
uwagę.

Cała akcja polega na wyznacze­
niu jednego tylko adresu i ściśle ok­
reślonego terminu, do którego na­
leży nadsyłać podania o wizy do 
U.S. Miała na celu odciążenie pla­
cówek konsularnych U.S w wielu 
krajach od zatrzęsienia podań i 
złatwiania tysięcy spraw. Dlatego 
też trzeba pamiętać, że jedynie w 
Washingtonie podania te będą od­
powiednio zaksięgowane i te, które 
zostaną przyjęte przekazane będą 
do odpowiednich placówek konsu­
larnych.

Nie pozostało zbyt wiele czasu, aby można się było dostosować do 
tego bardzo ściśle określonego terminu. Równocześnie, w okólniku 
jaki otrzymaliśmy, zawierającego instrukcje, nie ma stwierdzenia, 
iż podanie o przyznanie takiej wizy należy pisać osobiście. Wniosku­
jemy więc, że jeśli znajomi lub krewni zrobią to w imieniu zaintere­
sowanych, pod warunkiem, że podadzą prawdziwe dane i dane szcze­
gółowe—to podanie jeśli nadejdzie w terminie będzie rozpatrzone.

Równocześnie zastrzeżono, że wskutek ograniczonej liczby do­
datkowych wiz, brane będą pod uwagę tylko te podania, które nadej­
dą w odpowiedniej kolejności, na zasadzie: kto pierwszy, ten lepszy. 
Każdy list będzie skrupulatnie rejestrowany. Ostrzega się, aby każde 
podanie wysłane było w osobnym liście, ponieważ tylko po jednym 
podaniu z każdego listu będzie się brało pod uwagę.

Serwis 
Informacyjny CIS 

Dla Wyborców
Bezpartyjna organizacja bronią­

ca interesów obywateli, Citizens In­
formation Service of Illinois (CIS) 
uruchomiła specjalny numer tele­
fonu, pod którym wyborcy chica- 
goscy mogą zasięgnąć wszelkich in­
formacji odnośnie swych upraw­
nień oraz kandydatów na których 
można głosować.

W tych oraz w innych sprawach 
(np. zlokalizowania najbliższego 
punktu głosowania) należy telefo­
nować pod nr 236-0315.

Ponadto CIS pomoże dostarczyć 
instrukcji na temat rejestrowania 
się wyborców, tym wszystkim któ­
rzy dotychczas tego nie zrobili.

Szeryf pow. Cook James O’Grady, 
przy współpracy Stowarzyszenia 
Szeryfów Illinois zaoferował — 
zgodnie z siedmioletnią już trady­
cją — osiem stypendiów dla wyróż­
niających się studentów kursów 
zawodowych lub pierwszych lat ko­
legium, którzy pragną kontynuo­
wać naukę.

Stypendia mogą zostać wykorzy­
stane tylko i wyłącznie na naukę w 
pełnym wymiarze godzin, w ak­
redytowanych placówkach ponad- 
licealnych na terenie stanu Illinois.

Podania o stypendia rozpatrywać 
będzie County Citizen’s Committee. 
Oprócz złożenia podań od zaintere­
sowanych szeryf O’Grady wyma­
gać będzie napisania eseju na któryś 
z trzech tematów:

1. Jak młodzież może zapobiec 
alkoholizmowi swych rówieśników?
2. Jakimi metodami można zredu- ' lipa J. Rock’a (demokrata z Oak 
kować stres w życiu młodych ludzi?

3. Co, według ciebie, jest najbar­
dziej nurtującym młodych ludzi 
problemem?

Do ubiegania się o stypendium w 
wysokości $500 kwalifikuje się każdy 
student o nieskazitelnej opinji i 
dobrych wynikach w nauce, miesz­
kający na stałe w powiecie Cook. 
Termin składania podań upływa z 
dniem 1 marca 1987 r.

Szeryf O’Grady radzi, aby zainte-

List z wyżej wymienionymi informacjami podanymi PO AN­
GIELSKU należy wysłać na adres:
NP-5
P.O. Box 96097
Washington, D.C. 20090-6097

Musi to być list wysłany ZWYKŁĄ PRZESYŁKĄ LISTO­
WĄ—absolutnie nie będą przyjmowane listy polecone, ekspresowe, 
telegramy, lub doręczone w jakikolwiek inny sposób.

Pod uwagę będą brane wyłącznie te listy, które nadejdą na 
wskazany adres NIE WCZEŚNIEJ JAK 21 STYCZNIA 1987 R. I NIE 
PÓŹNIEJ NIŻ 27 STYCZNIA 1987 R.

1. (A) nazwisko pierwsze imię, dodatkowe imiona—osoby którą chce się starać o wizę. Konieczne jest
utrzymać kolejność zaznaczoną powyżej. Należy również podkreślić nazwisko. Nie trzeba wpi­
sać nazwiska panieńskiego (jeśli o wizę stara się kobieta zamężna i nie używa tego nazwiska 
jako swego oficjalnego, bo przejęła nazwisko po mężu.

(B) ................................................................................................................................ .................................

Miejsce urodzenia w kolejności: miejscowość, powiat, województwo, kraj. Zwraca sie uwagę, że 
jako kraj urodzenia należy podać nazwę kraju według obecnie obowiązujących podziałów, a nie 
w okresie,kiedy dana osoba się urodziła. Nazwę kraju należy podkreślić.

(C) ..................................................................................................................................................................

Data urodzenia: dzień, miesiąc i rok. Przestrzegać takiego właśnie porządku.

2. Jeśli współmałżonek chciałby wyemigrować, należy podać te 
same dane co powyżej odnośnie współmałżonka, oczywiście, 
jeśli nie jest on obywatelem US.

3. Należy podać te same informacje odnośnie każdego małolet­
niego dziecka, które miałoby towarzyszyć rodzicom w wyjeź­
dzić do US. Małoletni tzn. poniżej 21 lat.

4. (A).............................................................................. ...................
Aktualny adres zamieszkania, gdzie należy kierować korespondencje

(B)..................................................................................................
Jeśli mieszkacie obecnie w kraju w którym nie ma przedstawicielstwa US (nawet jeśli mieszkacie 
w US), to należy podać swój poprzedni adres zamieszkania np. w Polsce.

Sen. Rock 
Zabrakło 
3 Głosów!

Stronnicy asesora Thomasa Hyne­
sa kandydata na urząd mayora Chi- 
cao pomogli zablokować wybór Phi-

Bałaganu w CHA 
Nie Da Się Zatuszować!

Konsternacja i Niepokój Wśród Zwolenników Mayora
Podczas wtorkowego posiedzenia 

Rady Miejskiej, aiderman Wallace 
Davis (27 warda) — zwolennik ma­
yora Harolda Washingtona — zaa­
pelował aby wszyscy członkowie 
zarządu Chicago Housing Authority 
(subsydiowane osiedla dla bied­
nych) złożyli rezygnacje z zajmo­
wanych stanowisk. Aid. Davis uza­
sadnił swe roszczenia skandalem, 
dotyczącym funduszy federalnych 
dla CHA — które jak wiadomo zo­
stały cofnięte — oraz faktem, że w 
ostatni weekend w pożarze, w je­
dnym z osiedli (na terenie 27 wardy) 
zginęło dwoje dzieci, ponieważ była 
tam zepsuta winda.

Tego samego dnia, aiderman 
Edward Burke (14 warda) — prze­
ciwnik Washingtona — oświadczył, 
że kontrola nad CHA powinna zo­
stać przekazana władzom federal­
nym, a Housing and Urban Develop­
ment (HUD) powinien wszcząć śle­
dztwo, w związku ze świątecznymi 
upominkami pieniężnymi, które 
CHA dała przywódcom lokatorów 
poszczególnych osiedli.

Zdaniem obserwatorów, plan 
Davisa dotyczący zatwierdzenia 
rezolucji o rezygnacji członków 
rady nadzorczej CHA jest wysoce 
niekorzystny, wręcz zawstydzający 
dla mayora i jego stronników.

Warto przypomnieć, że CHA utra­
ciła federalne fundusze z powodu 
wewnętrznej kłótni na najwyższych 
szczeblach CHA. W ich wyniku, 
rezygnację złożył Zirl Smith, dyrek­
tor wykonawczy agencji, który w 
porównaniu z innymi zarządzają­
cymi osiedlami bardzo wiele dla 
nich zrobił. Natomiast prezes rady 
nadzorczej CHA Renault Robinson 
— protegowany Washingtona — 
pozostał w agencji, choć z polecenia

Wzór Podania 
w Sprawie Wizy Do US

I am interested in applying for a nonpreference immigrant visa

Zgodnie z informacjami, jakie 
przekazaliśmy we wczorajszym 
wydaniu “Dziennika” dodatkowe 
wizy dla obywateli wielu krajów 
europejskich są dużym udogodnie­
niem. W myśl ustalonych limitów z 
Polski Stany Zjednoczone w na­
stępnych dwóch latach mogą przy­
jąć 6,038 imigrantów korzystających 
z tzw. “nonpreference visa”.

Władze U.S. ustaliły ścisłe limity 
dla obywateli danego kraju. Dodat­
kowe wizy otrzymać mogą obywa­
tele następujących krajów (w na­
wiasach podajemy liczbę wiz, jaka 
wydana zostanie dodatkowo do li­
mitów wcześniej ustalonych każde­
go roku):

Albania (57), Algeria (17), Ar­
gentyna (566), Austria (1,740), 
Belgia (701), Bermudy (9), Kanada 
(5,000), Czechosłowacja (873), Da­
nia (845), Estonia (185), Federalna 
Republika Niemiec (5,000), Finlan­
dia (318), Francja (1,945),

NRD (5,000), Gibraltar (6), Wielka 
Brytania i Płn. Irlandia (5,000),

Pożar w Szkole 
Średniej

Lane Technical
W środę rano w szkole średniej 

Lane Technical (2501 W. Addison 
St.) wybuchły dwa pożary, które 
dokonały zniszczeń na około 100 tys. 
dolarów.

Jak poinformowały policja chi- 
cagoska i straż ogniowa, jeden 
pożar wzniecono w pokoju nauczy­
cielskim a drugi — w szatni. Pokój 
nauczycielski oraz cztery sale lek­
cyjne zostały kompletnie zrujno­
wane.

Pomimo środowego incydentu lek­
cje rozpoczęły się dzisiaj normal­
nie. Władze podkreśliły, że było to 
już drugie, umyślne wzniecenie 
pożaru w Lane Technical High 
School w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy. Śledztwo w sprawie pod­
paleń jest w toku.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
14 stycznia, 1987

2 4 6

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
14 stycznia, 1987

8 4 3 2

LOTTO Sobota, 10 stycznia, 87 08 16 19 24 27 39

Środa, 14 stycznia, 86 11 15 21 31 37 40


